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Krótką, ale ważną sesję odbył 
sejm galicyjski. — Nie załatwił on 
wszystkich tych spraw, które były 
na porządku dziennym naszćj poli- 
tyki wewnętrznćj; ale załatwił czte- 
ry ważne ustawy szkolne, na które 
kraj cały z upragnieniem czekał. Mo- 
żemy więc być pobłażliwymi i nie 
potrzebujemy wyrzucać sejmowi, że 
nie pozałatwiał innych równie pil- 
nych spraw, jak np. sprawy propina- 
cyjnćj, reformy ustawy gminnćj itd. 

W polityce naszćj krajowćj zape- 
wniają ustawy szkolne sejmowi ab- 
solutorjum kraju, a w sprawie pra- 
wnopolitycznćj zosługuje na uznanie 
wprowadzonie nowych, energicznych 
żywiołów do delegacji rajchsratowej. 

Na tak krótką sesję i na taki skład 
jak dzisiejszy sejmu, są to owoce, 
których wartość uznać trzeba. 

Naturalna rzecz, że dopiero naj- 
bliższa kampanja delegacyjna ma do- 
pełnić zadania sejmu; delegacja bo- 
wiem powinna wyjednać jak najprę- 
dzćj sankcję cesarską dla uchwał 
sejmu, a co więcej, powinna się 
starać, aby sejmowi jak najprędzój 
daną była znowu sposobność zebra- 
nia się w celu załatwienia reszty nie- 
załatwionych na tćj sesji spraw. 

Tak więc zadanie delegacji z góry 
jest ściśle nakreślone; nie w dysku- 
sjach podkomitetowych nad elabo- 
ratem, ale w tem, co dla kraju 
wyjedna, leżeć będnie punkt cięż- 
kości prac delegacji. Sankcja ustaw 
szkolnych i prędkie zwołanie pono- 
wne sejmu, oto główne cełe dele- 
gacji. Kampanja rajchsratowa ma 
być tylko śro dkiem do tych celów. 

Cokolwiek Niemcy w radzie pań- 
stwa chcą przeprowadzić w innych 
prowincjach z wyłączeniem Galicji, 
to nie wchodzi w zakres zadań de- 
legacji. Jeżeli reforma wyborcza, za 
którą tak wzdychają centraliści, nas 
się tyczeć nie będzie, nie będzie ona 
też dla delegacji stanowiła żadnej 
kwestji konstytucyjnćj. Czy delegacja 
podczas obrad tych ma opuścić radę 
państwa, czy tylko wstrzymać się 
od głosowania, to zależy od okoli- 
czności, których przesądzać nie mo- 
żna. W każdym razie przypuścić na- 
leży, że głosowania w tój sprawie 
od Polaków centraliści nawet żądać 
nie powinni. 

Oprócz reformy wyborczćj mają 


Kronika tygodniowa. 
| 

Zanieśliśmy tedy zwłoki ukochanego 
wieszcza na cmentarz... Wincenty Pol 
nie gości już między nami! i 

Nie uściśniemy już jego ręki! Nie u- 
ściśniemy już tćj prawicy, która niegdyś 
powstańczy oręż zmieniwszy na pióro, 
tysiące zbudziła ojczyźnie synów i tysią- 
ce ich zbudzi... 

Nie przebrzmi pieśń ze zgonem pie- 
śniarza! | 

Posiew jego w płodną rzucony ziemię 
tysiącem powstał kłosów — rozplemi się 
w miljony. 

Któregoż z naszych poetów pieśni, nie- 


w radzie państwa być traktowane 
ustawy wyznaniowe. W sprawie tój 
mamy nadzieję, że delegacja nie bę- 
dzie potrzebowała łączyć się z opo- 
zycją klerykalnofeudalną. 

Zbliżająca się sesja rady państwa 
może stanowić punkt zwrotny w na- 
szej polityce delegacyjnćj, bo może 
ustalić pewną odrębność stanowiska 
delegacji galicyjskićej w radzie pań- 
stwa. W każdym razie postępowanie 
delegacji naszćj powinno na każdym 
kroku uwydatnić, że punkt ciężkości 
naszych interesów politycznych leży 
w sejmie lwowskim, i że wszystko, 
eo robimy w Wiedniu, robimy tylko 
dla sejmu galicyjskiego, częścią aby 
owoce prac jego nie poszły na wiatr, 
i aby jak najprędzćj znowu miał 
sposobność zajęcia się nowemi pra- 
cami. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 5 grudnia. 


Posiedzenie rozpoczęte na nowo o god. 
5 minut 40 po południu od dalszego cią 
gu rannćj rozprawy nad wnioskami ko- 
misji drogowej. — Sprawozdawca p. Ja- 
worski. A 

Rezolucja, projektowana przez komisję, 
którą powyżćj podaliśmy, przyjęta z do- 
datkiem p. Grossa, na który komisja się 
zgodziła, jak następuje: 

„Sejm wyraża przekonanie, że przez 
odmówienie budowy drogi tarnowsko- 
szczucińskićj, zboisko-stojanowskićj i rze 
szowsko-nadbrzezińskićj z fnaduszów pań- 
stwowych zapoznano iuteresą krajowe i 
państwowe i wzywa ce. k. rząd, by budo- 
wę dróg w Galicji kosztem państwa wię- 
céj jak dotychczas uwzględniono, oraz 
aby c. k. rząd zechciał subwencjonawać 
te drogi, które pomimo, że mają nieza- 
przeczoną, w wielu razach przez władze 
wojskowe uznaną ważność strategiczną, 
dotyczące gminy i obszary dworskie z 
przeciążeniem budują i utrzymują*. 

Z powodu projektowanego przez komi- 
gję uchwalenia wskazówek, którędy ma 
iść draga z Kopyczyniec do Smykowie i 
z Borszczowa do Husiatyna, p. Gross 
wnosi uchwalenie tego wniosku i przyję- 
cie wprost rezolucji, że sejm poleca wy- 
działowi krajowemu wypracowanie pro- 
jektu połączenia drogą krajową Jezierzan 
z koleją husiatyńską. 

Poseł Krzeczunowicz zwraca bar- 
dzo słusznie uwagę, — że gdyby sejm 
chciał wytykać trasy dla dróg kilkomi- 
lowych, zamienićby się musiał na jakąś 
instytucję techniczną, że zatem takie rze- 
czy nie mogą być oddawane pod decy- 
zję sejmu, bo są natury czysto - admini- 
stracyjnćj. Oświadcza zatem, że głosować 


harmonijny jego słów przyciągał ku nie- | 
mu jakimś czarem sympatji nieznajomych 
nawet, którzy mówiąc z nim, nie wie- 
dzieli, z kim mówią. : 
Nie usłyszymy już tego głosu!... Pieśń 
tylko, która coraz szerszóm rozbrzmiewa 
echem, przemawiać do nas będzie jego 
słowy i łączyć w chór coraz głośniejszy, 


coraz potężniejszy tych, których roz- 


darto, rozerwano, tych, którym kazano 
uwierzyć, że nie są synami swćj matki, 
którym kazano, aby się jéj zaparli. 

Mimo podziałów i granic, pieśń o 
naszćj ziemi we wszystkich brzmi 
dzielnicach i wszędzie ona świadczy: ży- 
jemy! 

Żyjemy! Ktoby tę wiarę stracił o na 
rodzie, tego zaiste godzi się zwać u- 
marłym. RE: 

Ale kto wśród tysiąca zawodów i nie- 


wyłączając nawet Mickiewicza, bujniejszy |szczęść, prześladowany przez wrogów, 
wydały plon? Z tych siewaczy narodo- |ścigany i więziony, to posądzany przez 
wego ziarna na czyjćj niwie więcćj serc |braci, to noszony przez nich na rękach, 
płonących miłością Polski, więcój głów to zmuszany do milczenia, to zniewalany 
gotowych iść pod topór? do pieśni, przez lat tyle o własne wal- 

Z czyją pieśnią na ustach ochoczćj czący jutro, a wreszcie starzec ociemnia- 
młodzież krew lała? Z czyją pieśnią na ły, złamany cierpieniem i wiekiem i cho- 
ustach odważnićj dźwiguła kajdany i szła |robą , jednak wiary tój nie stracił i wia- 


na Sybir i na rusztowanie ? 


rę tę przelał w tysiące — ten żył, żył 


Szlacheckim przezwano go poetą, — |zaiste i żyw będzie , dopóki stanie naro- 
lecz czyjeż pieśni z poetów naszych prze- | du, w którym budził życie i miłość. Tę 


szły w lud? Jego tylko i tylko jego. 

Dla iluż to z naszćj młodszćj braci przy 
warsztacie i w siermięgach, abecadłem 
atrjotyzmu stała się ta lub owa pieśń 
Sasa? Śpiewać jój się nauczył nieje- 
den, którego matka nie nauczyła kochać 
matki ojczyzny, śpiewał pieśń i śpiewa- 
jąc poczuł po raz pierwszy, że kocha. 
I pokochał razem Polskę i Pola. 

Nie usłyszymy już jego głosu, tego 


tno krwi jego tysiącem serc uderza. — 
Duch jego tysiącem kocha serc! 

Ta wiara w przyszłość narodu — to 
było ogniwo łączące wszystkie epoki je- 
go życia w jednolitą całość duchowego 
żywota. 3 4 

Jeżeli strumień Życia unosi nas w swym 
pędzie w coraz inne nieznane kraje my- 
śli i uczuć, zmienia pochyłość spadu i 
rączość biegu i kierunek... inne w około 


głosu pełnego owćj miłościwćj szczeroty, nas widoki i ludzie inni i niebo nawet 
która mu serca ludzkie jednała. Dźwięk inne nad nami i inny w strumieniu ko- 


będzie przeciw wszelkim tego rodzaju 
wnioskom. 


Poseł Erazm Wolański dziękuje p. 


Grossowi, że w projektowanćj rezolucji: 


uwzględnia powiat borszczowski, który 
zdaniem mowcy na rannem posiedzeńiu 
pokrzywdzonym został. 

Sprawozdawca tłumaczy powody, któ 


re skłoniły komisję do wskazania trsi 


tych dwóch dróg, poczem izba odrzuca 
odnośne wnioski komisji, a przyjmuje re- 
zolucję p. Grossa co do połączenia Je 
zierzan z przyszłą koleją husiatyńską. 

Poseł Dzwonkowski motywuje i 
wnosi następującą rezolucję, która po po- 
parciu przez p. Grossa przyjętą zostaje: 

„Poleca się wydziałowi krajowemu — 
aby wszelkich dołożył starań, żeby ko- 
szta utrzymania dróg krajowych całkowi- 
cie przez c. k. rząd ponoszone były“. 

Z kolei wniosków komisji nastąpiła 
rozprawa 
dotyczącemi zakładania kolei wicynal- 
nych. 

Poseł Ludwik Wodzicki odpowiada 
na zarzuty poczynione na rannem posie 
dzeniu systemowi tych kolei. Nie idzie tu 
o wybór pomiędzy koleją wicynalną, na 
którą znajdą się przedsiębiorcy, a drogą 
na którą nie ma funduszów. W dalszym 
ciągu mowca odpowiada tym, którzy do 
jego poprawek stawiali poprawki t. j. 


ks. Adamowi Sapieże i Krzeczunowi-| 


czowi. 

Do poprawki p. Wodziekiego stawia 
ewentualną poprawkę p. Polanowski — 
żądając aby wydziałowi krajowemu pele- 
cono przy zawieraniu układów o koleje 
wicynalne zastrzegać dla powiatów o le 
można bezpłatną dostawę szutru do bu- 
dowy dróg powiatowych. 

Poseł Adam Sapieha stawia popra- 
wkę zmianiającą w części poprawkę Wo- 
dziekiego, i zasadniczo zbija wnioski ko- 
misji oraz poprawkę p. Polanowskiego, 
której przyjęcie utrudnićby tylko mogło 
układy z przedsiębiorcami. 

Poseł Chrzanowski wnosi dodanie 
do uchwały następującego pusktu+ połe” 
ca się wydziałowi krajowemu aby_ zba- 
dał pytanie czy drogi żelazne ubóczne 
(wicynalne) mają mieć kolej tój samćj 
szerokości co zwykłe drogi żelazne. 

Poseł Weigel oświadcza, iż w tym 
roku nie myśli przeszkadzać uchwale, w 
przyszłym jednak roku, gdy szczegóło- 
we projekta wypracowane zostaną, za- 
strzega sobie bliższy ick- rozbiór, obecnie 
zaś z przekonania za wnioskami dążące- 
mi do zaprowadzenia kolei wieynalaych 
głosować nie może. 

Poseł Skrzyński mówi przeciw po- 
prawce p. Polanowskiego. 

Poseł Gross zabiera głos, ażeby się 
oświadczyć w imieniu wydziału krajowe- 
go za wnioskami Pp. Ludw. Wodzickie- 
go i Ad. Sapiehy, które dążą do pozo- 
stawienia szerszćj swobody wydziałowi 
krajowemu pod wzglądem prac przygo- 
towawczych w sprawie kolei wicynalnych 
obawia się jednak czy właśnie takie u- 
chwały nie będą w czynnościach wydzia- 
łu krajowego przeszkodą. 

Sprawozdawca p. Jaworski imieniem 


lor fali i przejrzystość. Tak i duch czło- 
wieka przekształca się i przeradza w cią 
gu ludzkiego żywota — tysiącem przeo- 
brażeń 1 kierunków. 

Zwykłe to losy każdego człowieka: 
prostaczka w siermiędze jak uczonego w 
birecie. Ani filozof żaden, ani poeta, nie 
wyłamał się i nie wyłamie z pod tego 
prawa, 

Niedorzeczne są tedy zarzuty tak czę- 
sto i z taką czynione namiętnością zga- 
słemu poecie, że i on podlegał temu pra- 
wu, że i on mógł powiedzieć za Dan- 
tem o swojćj młodości : 

Quand'era in parte altr'uom da guel 
ch'io sono... 

W zyciu niektórych a znakomitych na- 
wet ludzi zdarzają się powolne, lecz tak 
zupełne metamorfozy duchowe, ż» je bez 
przenośni rzeczywistą duchową śmiercią 
i duchowemi narodzinami zwać się godzi, 
śmiercią człowieka, którym byli, naro- 
dzinami tego, którym się stają. Po latach 
kilku lub kilkunastu, prócz wspomnień, 
nauki, doświadczenia i tego wszystkiego, 
co władza pamięci nam daje, nie z da- 
wnego w nich duchowego nie zostało 
człowieka, jeżeli wierog miłością wielkiej 
jakićj idei nie łączą się w jedność tak 
różnobarwne i różnokształtne ogniwa 
ich lat. 

Taka miłość, taka idea, miłość naro- 
du, wiara w jego przyszłość, ożywiała 
Wincentego Pola od lat młodzieńczych 
do śmierci. 

Nie badajmy więc zmian, jakie w wra- 
źliwój duszy poety. wywołały nieszczę- 
ścia i czasy i ludzie... 

wiat i poeta! — Jeżeli czyje życie, 
to życie Pola posłużyćby mogło za treść 
do napisania powieści lub poematu na 
ten odwieczny temat, po tylekroć już u- 
żyty, a nigdy nie spowszedniały. 


szczegółowa nad wnioskami| 


komisji oświadcza, że zgadza się wnio- 
kami p. Ludwika Wodziekiego. 

Rozpoczyna się głosowanie nad temi 
wnioskami, przyczem zuów powstaje za- 
męt. Poseł Skrzyński stawia wnioski — 
marszałek odmawia mu głos, ponieważ 
dyskusja zamknięta, p. Ludwik Wodzie- 
ki referuje nową poprawkę, p. Chrzano- 
wski podnosi wątpliwość czy była jaka 
dyskusja nad ostatniemi ustępami uchwa- 
ły, p. Gross stawia wniosek obalający 
wszystkie punkta, ktore już zostały u- 
chwalone, p. Chrzanowski oświadcza, że 
podnosi wnioski, od których komisja od- 
stąpiła, słowem dyskusja zeszła na bez- 
droża, co widząc marszałek oświadcza— 
iż zamknie posiedzevie na 10 minut dla 
wyjścia z tego chaosu. 

oseł Grocholski. Proszę o głos 
przed zamknięciem posiedzenia. 

Marszałek. P. Grocholski ma głos. 

Poseł Grocholski. Rozdano nam 
tutaj jakiś druk zatytułowany: „Okrąg 
wolno ełowy brodzki*, w którym znaj- 
dują się wyrażenia ubliżające wydziałowi 
krajowemu, n. p. „Saać wydział krajowy 
zapomniał o tem, że summum jus sum- 
ma injuria i stawia zasady, które są go- 
dne komuny paryzkiéj“. Pookkę ks. mar- 
szałka ażeby polecił dojść w biurze mar- 
szałkowskiem kto się poważa bez jego 
wiedzy podobne rzeczy nam rozdawać. 

Posiedzenie zawiszono o godz. wpół 
do 8mej rozpoczyna się na nowo o god. 
8 minut 15. 

Sprawozdawca p. Jaworski przed 
stawia następną stylizację uchwały, na 
zaproponowanie którćj komisja po nara- 
dzie ostatecznie się zgodziła. 

Przed przystąpieniem do rozprawy o- 
kazał się brak kompletu, który przez po- 
wrót postów znajdujących się w przyleg- 
łych salach usuviętym został. 

Po cofnięciu zapadłćj juz uchwały przyj- 
mującój kilka pierwszych puuktów, roz- 
poczyna się na nowo rozprawa ogólna nad 
uchwałą w sprawie kolei wicyvalnych. 

Poset ks. Szaszkiewiez oświadcza, 
że zgadza się z wniesioną przez. komisję 
styhzacją, zastrzega sobie jednak posta- 
wienie poprawek na przypadek, gdyby w 
dyskusji ta stylizacja miała być zmienioną. 

Poseł Adam ks. Sapieha zwraca u- 
wagę, że Izba powraca nie tylko do dysku- 
sji nad artykułami już uchwalonómi, ale 
że w nowćj stylizacji przyjęto zasady, 
przeciw którym Izba się już oświadczyła. 

Poseł Ludwik hr. Wodzieki broni 
stylizacji komisji przeciw zarzutom posła 
Sapiehy. 

Poseł Kirchmajer wyjaśnia, zkąd 
poszła myśl zaprowadzenia kolei wicy 
naluych a mianowicie, żć celem ich jest 
otworzenie komuoikacji tam, gdzie na dro- 
gi murowane środków nie ma. 

W głosowaniu upadły niektóre ustępy 
i uchwała wyszła jak następuje: 

W sprawie zakładaniu kolei wicynal- 
nych raczy Wysoki sejm powziąć nastę- 
pującą uchwałę: 

1. Na budowę kolei wicynalnych ze Sto- 
janowa do Lwowa, z jednego punktu ko- 
lei lwowsko tomaszowskićj między Żół- 
kwią a Bełzcem lub tóż od jednego pun- 


Boleśnie nam, jeżeli ludzie, z których 
przekonaniami zaiste nic nas nie łączy, 
przyznają się dziś do Pola, jako do 
współwyznawcy swoich zasad i swego 
kierunku. To nasz! wołają. 

Ultramontanie i moderanci, konserwa- 
tyści, marodery i niedobitki średniowiecz- 
czyzny, cała armja magnackich służaleów 
i trefuisiów, mistycy, towiańczycy, jezui- 
ci, zwolennicy zasady podporządkowania 
it. díli t. d. i t. d., wszyscy wołają 
to nasz! 

Nie będziemy walezyć z wami i o bar- 
wy polityczne lub religijne dogmata zmar- 
łego się spierać. Ubliżalibyśmy jemu, a 
was zaszczycalibyśmy zanadto. 

Nie był on waszym nigdy. Ale jeżeli 
i my zwać go naszym nie możemy od 
owych lat, gdy znękany życiem, zła- 
many nieszczęściem , struty panującą w 
waszych kołach atmosferą , przestał być 
tym, czóm był w epoce najwyższego roz- 
kwitu — to zapomnijmy 0 rymach z 
czasów upadku jego poetyckiego talentu, 
a pamiętajmy tylko o autorze Pieśni 
Janusza, Pieśni o ziemi naszćj, 
Historji Kilińskiego i w młod- 
szych latach pisanych ustępów Mohorta. 


München, Windenmachergasse, 3. — 
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„Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


ktu kolei Karola Ludwika na Bełz, Sokal 
ku granicy Królestwa Polskiego lub Wo- 
łynia i z Rzeszowa do Nadbrzezia przy- 
znaje się z fauduszu krajowego po 100.000 
zł. za milę; z tych 50000 zł. jaku, sub- 
wencją bezzwrotną a 50 000 zł. jako po- 
życzkę pięcioprocentową zwrotną. 
2. Upoważnia się wydział krajowy do 


zawarcia umów obowiązujących z przed- 


siębiorcami o budowę kolei wicynalnych, 


na powyżćj wymienionych przestrzen 
o ile obciążenie funduszu krajowego 


przeniesie sumy wskazanćj ustępem pierw- jj 


szym lub odsetków od téj sumy w sto- 
sunku Gpre. W razie jeżeli umowy w 
tych warunkach okażą się niemożebne, 
przedłoży wydział krajowy odpowiednie 
wnioski na najbliźszćj sesji sejmo: 

8. Poleca się wydz. kraj. zbadanie, o 
ile zaoszczędzenie przy budowie łub przy 
rekonstrukcji dróg krajowych, wpłaty z 
pożyczki głodowej, lub osobna zaciągnąć 
się mająca pożyczka funduszowi krajo- 
wemu na ten cel środków dostarczy i w 
razie potrzoby ma wydział krajowy prze- 
dłożyć wysokiemu sejmowi odpowiednie 
wnioski. 

Wniosek komisji dotyczący drogi weł- 
dzirskićj przyjęto bez rozpraw. 

Nad wnioskami co do budowy drogi 
z Rzeszowa na Głogów, Kolbuszowę i 
Majdan do Machowa wywiązuje się dys- 
kusja. 

Poseł Kobylarz w obszernej prze- 
mowie prosi o uznanie tćj drogi za krajo- 
wą, albowiem w okolicach, przez które 
przechodzi, panuje głód, a budowa drogi 
mogłaby temu zaradzić i taniejby wypa 
dło budowanie, bo czas jest ciężki. 

Poseł Gross odpowiada, że trzeba 
oddzielić kwestję głodową od drogowej, 
że nie można uznawać jukićjś drogi za 
głodową, lecz trzeba szukać innych środ- 
ków na głód. Mowca zgadza się z wnio- 
skami komisji, prosi tylko, żeby zapro 
ponowaną w tym względzie subwencję 
przeniesiono na inny tytuł budżetu, bo 


me wystarcza na potrzeby wszystkich 
powiatów. 

Po przemówieniu raz jeszcze p. Koby- 
larza Izba przyjmuje wniosek komisji w 
całćj rozciągłości. 

Poseł Emil Torosiewicez cofa swój 
wniosek, aby budowa drogi halicko-mo- 
nasterzyskićj w przestrzeni od Halicza 
do Horożanki została rozpoczętą, ponie- 
waż otrzymał od p. Grossa dostateczne 
wyjaśnienia, że wydział krajowy uznaje 
wazność tćj drogi. 

Resztę wniosków komisji, (które wszyst- 
kie streściliśmy w sprawozdaniu z ranne- 
go posiedzenia) przyjęto, po wyjaśnieniach 
pana Grossa i sprawozdawcy, oraz prze 
mowach p. Siwca żądającćj uznania dróg 
międzyborskićj, podhorskićj i paleśnickiej 
za krajowe, i p. Tetmajera za niektóremi 
ryczałtowo załatwionemi petycjami. 

Dodatkowo sprawozdawca wnosi imie- 
niem komisji, ażeby nad petycją rady 
pow. tsrnobrzeskićj o ukończenie budo- 
wy drogi z Tarnobrzegu do Nadbrzezia 
sejm przeszedł do porządku dziennego. 
Po przemowie p. Drozda za dalszą bu- 
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W jednćj z ostatnich „Kronik tygo- 
dniowych“ zamieściliśmy czterowiersz al- 
bumowy Do**, udzielony nam przez 
wiarogodną osobę, jako niedrukowany 
dotąd wierszyk Mickiewicza. 

Otóż otrzymalśmy teraz list nieczytel 
nym zaopatrzony podpisem, w którym sza- 
nowny korespondent nas przestrzega, że 
ktoś „korzystając z łatwowierności* na- 
|széj w błąd nas w tćj mierze wprowadził, 
gdyż ów czterowiersz znajduje się w zbio- 
jrze pism Ludwika Osińskiego wydanym 
jw Warszawie (tom I str. 431). Sprawdzi- 
„liśmy tedy nadesłane nam uprzejmie spro- 
stowanie i w samćj rzeczy zualeźliśmy na 
(wskazanćj stronnicy ten wierszyk z małą 
tylko zmianą w pierwszym wierszu, który 
„brzmi u Osińskiego : 


Na dłoń twa biała padł śnieżek mały itd. 


| Nie idzie jednak za tem, abyśmy przy- 
znali się do „łatwowierności* w przyjęciu 
tego wiersza za wiersz Mickiewicza. To 
pewna, że nas nie chciano podejść i sko- 
rzystać z naszćj niedokładnćj znajomości 
rymotworczych próbek i albumowych 
wierszy Osińskiego. O tyle polegać mo 


Takim, jakim był Pol w tych arcydzie- | żemy na wiarogodności osoby, która nam 
łach swoich, mamy' prawo nazywać go ów wierszyk jako wierszyk Mickiewi-za 
naszym — acz nie naszym on jest, ale udzieliła, że po otrzymanóm sprostowa- 
wieszczem narodu całego, Polski całój. |niu, skłonni jesteśmy teraz do przypusz- 


Wbrew „panom,“ „prymasom* i „znaro- | czenia, iż młody Mickiewicz nagabywany 


wionćj szlachcie,“ przodownikiem on był 
w tych pieśniach na drodze demokracji, 
postępu i oswobodzenia ducha! 

Takim przejdzie Pol do potomności, 
takim pozostanie on w nieśmiertelnćj pa- 
mięci narodu. 

Cześć mu! 


o wpisanie wiersza w album osoby, z któ- 
rój godziło mu się zażartować, zamiast 
swego utworu wpisał czterowierz Osiń- 
skiego, tak jak go zapamiętał. 
Okoliczność tę zresztą będziemy się 
starali zbadać. Jeżeli przypuszczenie na- 
sze okaże się prawdziwóm, a pismo Mic 
kiewicza na owćj kartce albumowćj w 
samćj rzeczy własnoręcznóm jego pismem, 
będzie to w każdym razie ciekawym przy- 


Biuro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskiój N. 201 =UV e Luro- 


Ulicy Szewskićj N. 207 — we I wowrie księgę. iubrynowicza Szmidta, ajcncja dzienników A. J, 
enstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11.—Oppelik Wollzeile Nr. 22.— Rudolf Mosse, Beilorstătte Nr. 2. Filip Löb, biuro anonsów 
"WW Franifuroie ni Menem, Berlinie, 


dową tćj drogi, objaśnieniu p. Grossa, żę 
tam będzie budowaną kolej, więc wstrzy- 
gi się trzeba z tą budową, zabrał głos: 

08 
że koleje żelazne nia wykłuczają 
by dróg bitych, że nie nalęży przez za- 
niedbywanie dróg jaż rozpoczętych mar- 
nowzć majątku krajowego. Mówca zwra- 
w sobotę, a dziś we czwartek chce 
wyprzeć. Budowa kolei z Tarnowa 
zależną od wielu 


podo prędko przyjdzie do skutku. 
Komora w Nadbrzeżu jest punktem waż- 
ym, dojazd do niego podniósłby wartość 
całéj drogi. 

Rezultatem mowy pana Tarnowskiego 


była odpowiedź p. Grossa, zbijająca krót- 


ko jego argumenta, potem replika p. Tar- 
nowskiego, następuje głosowanie przez 
wstawanie, kontrapróba, jeszcze jedno 
wstawanie, a wreszcie głosowanie iwienne, 
z którego wypadło, że wniosek p. Tar- 
nowskiego przyjętym został większości 
43 głosów, zk w 34. 5 j 

Z kolei nastąpił wybór trzech zastęp- 
ców członków wydziału krajowego. 

Na zastępcę p. Skwarczyńskiego gło- 


sowało: 76 otrzymali: Badeni 58, Łoś 


August 12, reszta rozstrzelone, 
Na zastępcę p. Ławrowskiego głoso- 
wało: 77 otrzymali: Łoś August 39, Ja- 


siński Aleksander 18, reszta rozstrzelone. 


Na zastępcę p. Hallera głosowało tyl 
ko 72, to jest mnićj niż komplet. Nietyl- 
ko spodziewany kontygens posłów z przed- 
stawienia teatralnego nie przybył. 


XXII. posiedzenie d. 5 grudnia 1872. 

Początek o godzinie 11 z rana. Po od- 
czytaniu spisu petycji ks. Król wnosi 
protest przeciwko uchwalonćj d. 3 b. m. 
ustawie o wykupnie mesznego i chce, aby 
ją uważać za niebyłą. 


Marszałek zwraca jego uwagę, że 
tytuł eubwercji dla dróg powiatowych|projekt był naprzód rozdany, porz 


dzieuny ogłoszony, a pos-ł Król 
rozprawie uawet głosu nie zabierał, więc 
Rom jest spóźniony i bez podstawy. 

ekretarz odczytuje $. regulaminu, 
który powiada, że tylko taki protest mo- 
że być przyjęty, który na tém samém po- 
siedzeniu był zapowiedziany. 

Ks. Król cofa swój protest. 

Polanowski składa do laski moty- 
wowany naglący wniosek: „Sejm uważa 
wszelkie zmiany w teraźni jszćj ustawie 
o opodatkowaniu wyrobu okowity za szko- 
dliwe dla produkcji i poleca wydziałowi 
krajowemu, aby właściwym władzom to 
zapatrywanie do uwzględmenia przed- 
łożył*. 

Po krótkićm motywowaniu ze strony 
Polanowski+go, który wskazał na przygo- 
towania czynione w ministerstwie wzglę- 
dem modyfikacji istniejącój ustawy i to 
takiej modyfikacji że w Galicji około 300 
gorzelń musiałoby ustać ze szkodą gospo- 
darstwa rolniczego: Sejm uznał nugłość 
wniosku i uchwalił ġo bezzwłocznie. 

Sekretarz Zakliński, odczytuje ja- 
kąś interpelacją do komisarza rządowego 


czynkiem do życiorysu lat młodszych na- 
szego wieszcza. $ 


O m — | 


Oto kilka wyjątków z gradniowego ze- 
szytu stąańczykowego miesięcznika ; 

I. (Z Przeglądu politycznego p. Stan. 
Koźmrana.) „..Burzy mie było, ale jest 
kłapanina; jest czezość, niepewność, osę- 
pienie, wahanie, mierność, czego wyrazem 
doskonałym jest seim tegoroczny, od cze- 
go my sami nie ustrzegliśmy się jak zwy- 
kli śmiertelnicy, skoro w jedém i tém 
samóm piśmie przemawialiśmy: przeciw 
adresowi i za adresem. Niech ta pozorna 


sprzeczność, z którój uniewinniać się wcale 
nie chcemy, słuzy. za wskazówkę smu- 


tnego stanu rzeczy“... (str. 475.) 

IL. (Krytyka literacka.) 

... „Kłumiesz jak pies.*... (Stan. hr. 
Tarnowski do ...Wiktora Hugo z powodu 
ostatniego tomu jego poezji: L'annće ter- 
rible. Str. 356 ) 

III. (Z Jasełek przez X. X. str. 414.) 

Bibuła. Maestoso.... trzeba szlachcica 
polskiego, aby pomimo tego dał pienią- 

ze. 


Ancyporowicz. Ale też nie brakło nigdy. 


Pisząc kronikę ubiegłego tygodnia, win- 


niśmy wspomnieć o czterech przyjemnie. 


spędzonych wieczorach w teatrze. Powie- 
dzieliśmy „czterech,“ a nie rozminęlibyś- 
my się może z prawdą, gdybyśmy po- 
wiedzieli: półcezwarta. W przedsta- 
wienia pięcio-aktowćj bowiem komedji 
Lesage'a, z niewiadomego nam powodu 
opuszczone zostały entre akty — z wyjąt- 
kiem trzeciego, — a w skutek tego przed- 
stawienie skończyło się w kilka minut po 
dziewiątćj. Wieczór do godziny Stój ? nie, 


wymienione aj Y; ża 


Stan. Tarnowski dowodząc, 
uczają potrze 


gę, że tę ostatnią zasadę izba u- 


domierza 
ge 4 . Anean d i prawdo- 
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SE najbliższy konkurs. 


„ przegra 


ny lichwiarza; siemiu innych jeszcze.. 


 rekcji zaś powiemy na ucho: 


dla czego władze na prowincji na poda- | w 
nią w języku ruskim i w tekscie skoro- 
pisowym wnoszone, odpowiadają wpraw- 
dzie po rusku, ale pismem łacińskiem i 
krzywdzą tym sposobem okropnie naro- 
dne prawa ruskaho naroda?* 

Komisarz rządowy odpowiada na 
to zaraz, że postępowanie to władz po- 
lega na wyraźaćm rozporządzeniu cesa- 
rza, który im pozwolił w korespondencji 
ruskićj używać pisma łacińskiego. 

Na wniosek Potockiego uchwalono 
wnioski komisji budżetowej dotyczące po 
życzki drogowej czyli głodowćj wziąść 
pod obrady bez czekania, aż zostaną wy- 
drukowane, be czas nagli. Sprawa ta ma 
przyjść jutro na porządek. 

Ž porządku dziennego przyjęto bez 
dyskusji podwyższenie djet poselskich na 5 
zł. począwszy od 5 listopada br, (Kamiń- 
ge” roponował dla mieszkających stale 

s eńio posłów tylko po 3 zł., ale 
na ogólny okrzyk „ah!* cofnął go. na- 
tychmiast). 

Uchwalono dalej dodatek droży- 
zny dla urzędników wydziału kra 
jowego, tudzież dla r zr i sług 
szpitalów we Lwowie i Krakowie. Wy- 
datek ztąd w budżecie podwyższony wy- 
nosi blisko 15,000 gld. Przeciwko temu 
mówił tylko poseł Siwiec wyłuszczając, 
że autonomja strasznie dużo kosztuje. 
E rep Kto głosował za pod: 
wyższeniom djet poselskich z powodu 
drożyzny, ten nie powinien odmawiać do- 
datku dla urzędników. Siwiec: Kto 
głosował, to głosował, ja nie, więc za 
rzut ten mnie nie obchodzi. 

Poprawka Hoszarda aby podobny 
dodaisk dać także lekarzom, upadł. Na- 
tomiast uchwalono 100 gld. corucznie na 
wychowanie dla sieroty po śp. dr. Bo- 
brzyńskim w Krakowie. 

Przyszło dalćj pod obrady żądanie Wy- 


działu o pożyczkę 160,000 guld. na po- 


trzeby rekonstrukcji szpitala powszechne- 
go. Komisja budżetowa przciwna temu, 
wnosi porządek dzienny a chce przyzwo- 
lić tylko 18.000 guld. na przebudowę ka- 
nalu, łazienek i pralai. Haller referent 
szpitalny wydziału żąda 90,000 guld. bo 
dach zgniły a nadto porusza niemiłą spra- 
wę rokowań z gminą miasta Lwowa o 
stosunku do szpitalu. 

Mówią Ziemiałkowski i Jasiński Ale- 
ksander przeciw Hallerowi; Ziemiałkow- 
ski zarzucił mu, że przyzwolone zęszłego 
roku fundusze na innə cele zostały użyte 

(Godzina 1 posiedzenie trwa dalej. — 
Wieczorne o godzinie 6.) 


Lwów 8 grudnia. 
4 Sesja sejmowa została wczoraj zam- 


_ kmiętą o 10xćj godzinie wieczorem. Jak- 


kolwiek sejm odbywał posiedzenia w o0- 
statnim tygodniu codziennie rano i wie- 
czór, z małą przerwą po 12 godzin, bo 


od 10 godziny rano do 3 lub 4, a na- 


stępnie od 6 wieczór do 10 lub 11 w no- 


ey; jednak bardzo wiele: spraw ważnych 


nis zostało załatwionych, wiele zaprojek- 
towanych ustaw zupełaie przez komisję 
przygotowanych, albo spadło z porządku 
dziennego, aibo wcale na porządek dzien- 
ny wejść nie mogło. Głównym powodem 
tego jest krótkość czasu naznaczo- 
nego sejmowi do obrad, nad czém dosyć 
ubolewać nie można, gdyż sejm nie jest 
w stanie spełnić w zupełności obowiązku 


_ swego względem kraju. Na tę krótkość 


sesji wyznaczonćj sejmowi, żalił się nawet 
wczoraj marszałek sejm zamykając. 

Z tego przedewszystkiem powodu nie 
weszły nawet na porządek dzienny dwie 
ustawy przeprowadzające powiększenie 
liczby posłów z miast. Uchwała stano- 
wiąca zasady wykupienia i zniesie 
nia prawa propinacji, przyszła pod 
obrady dopiero wczoraj wiec ór około 
éj godziny, przed samém zamknięciem 
sejmu. Zaledwie sprawozdawca Madejski 

odczytał proponowaną uchwałę, poseł 
Alfred hr. Potocki wniósł odroczenie tój 
sprawy do przyszłego roku, i z tego po- 
wodu przejście nad projektowaną uchwałą 


-do porządku dziennego, gdyż za trudno 


jak mówił, rozpoczynać rozprawy nad tak 


to tylko pół-wieczoru, — a druga połowa 
w dniu tym marnie przepadła dla więk- 
szćj części publiczności. O dziewiątćj — 
zawczeście aby udać się w mieście na 
spoczynek, za późno aby pójść do kogo 


na herbatę, a jednak kto szedł do teatru, 


szedł z tą nadzieją, iż spędzi tam cały 
wieczór. 
Kilka dam po zamknięciu teatru czekać 
musiało na swe ekwipaże zamówione na 
godzinę dziesiątą, a nie doczekawszy się, 
 gdecydowało się wreszcie wracać piechotą 
do domu. Nie przygotowane do tego spa- 
ceru, nie miały ciepłych przyodziewek, 
przeziębiły się, dostały kataru i kaszlu — 
i zapewne z tego powodu na kilku naj- 
bliższych reprezentacjach będą nieobecne. 
Czyja w tóm wina ? — dyrekcji. 
Dwóch młodzieńców nie wiedząc jak 
epędzić resztę wieczoru, wróciwszy do 
a u z nudów zaczęło pisać komedje na 
Komedje w takićm 
isane usposobieniu, nie będą miały ża- 
ren wartości i przyczynią tylko niepo- 


trzebnie pracy komisji konkursowćj. 


Czyja w tóm wina ? — dyrekcji. 
Oaierech innych, zasiadło z nudów do 
zielonego stolika, a jeden z nich grubą 
ał sumkę i nazajutrz wpadł w szpo- 


Ale dajmy spokój niewczesnym rekrymi- 
nacjom. Skonstatowaliśmy fakt, że dy- 
rekcja winna — i dość na tém. Dy- 
ile razy 
przedstawienie ma się skończyć p zed 
10tą, należy o tóm uprzedzić publiczność 


szu 

Komedja p. Sardou Ćwiartka papieru 
i komedja Lesage'a Turcaret! Jakaż prze- 
paść dzieli te dwa utwory sceniczne! Tru- 
dno zaiste o jaskrawsze zestawienie no- 
-woczesnćj comédie sérieuse z niesfałszowa- 
ną tragicznemi sytuacjami komedją nie- 


j 


tąd rażącą w przyborach śmieszności. | 
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ważnemi zasadami w ostatnich godzinach 
sesji wśród zmęczonćj całodziennóćm po- 
siedzeniem izby. Wniosek ten przyjęła 
izba i sprawę odroczono. — Jakkolwiek 
przemawiały za nim przytoczone powody, 
jednak zdaniem wielu można było w ca- 
łości bez rozpraw przyjąć zasady te, nad 
któremi komisja trzy tygodnie pracowała 
i które były wypływem kilkuletnich w tej 
sprawie badań. Można było je przyjąć 
tóm więcćj, że nie przesądzały bynajmnićj 
ostatecznego rozstrzygnięcia sprawy iw 
roku przyszłym uchwalając ustawę, mo- 
żebne było wprowadzenie „pożądanych 
zmian i poprawek; przyjęcie zaś teraz 
zasad projektowanych o znaczny krok 
posuwał sprawę ku ostatecznemu zała- 
twieniu. 

Nie została także uchwaloną wypraco- 
waua przez komisję edukacyjną ustawa 
zmieniająca dotychczasowy niesprawiedli- 
wy, a dla funduszu szkolnego mało ko- 
rzystny wymiar taksy od spadków 
opłacasój na rzecz szkół ludowych. Usta- 
wa ta dopiero na przedostateićm posie- 
dzeniu t. j. w piątek postawioną została 
na porządku dziennym; a gdy sprawo- 
zdawca komisji edukacyjaćj Chrzanowski 
wniósł ją i poparł krótką przemową, po- 
seł Grocholski wniósł odroczenie całéj téj 
sprawy do przyszłorocznćj sesji, a przeto 
przejście nad. ustawą do dalszego porząd- 
ku dziennego, gdyż stojący na tym po- 
rządku budżet dochodów i wydatków na 
r. 1873 uchwalonym być musi, niema więc 
czasu teraz sejm rozstrząsać wniesionój 
ustawy o zmianie wymiaru taksy. 
Marszałek izby poddał odrazu pod gło- 
sowanie wniosek Grocholskiego o przej- 
ście do porządku dziennego nad wniesio- 
ną ustawą, i większość znużonćj obrada- 
mi izby przyjęła go zaraz z radością; 
w skutek tego ani zapisani do rozprawy 
ogólnćj , ani sprawozdawca Chrzanowski 
nie byli już w możności zabierania głosu. 
Takie natychmiastowe poddanie wniosku 
o przejście do porządku dziennego było 
zupełnóm naruszeniem regulami- 
nu, który jak najwyraźnićj orzeka, że 
wniosek o przejście do porządku dzien- 
nego oddany być powinien pod głosowa- 
nie dopiero po skończeniu rozpra- 
wy ogólnćj i po przemówieniu spra- 
wozdawcy. Tymczasem nikomu z całéj 
izby mie dano nawet możności odpowie 
dzenia na wniosek p. Grocholskiego, lub 
uczynienia ogólnych uwag nad wniesioną 
ustawą albo postawienia odmiennego wnio- 
sku eo do sposobu jéj traktowania lub 
przyjęcia. To naruszenie regulaminu tłó- 
maczyć moźna w części tylko znużeniem 
samego marszałka; w części mówię, gdyż 
sprawozdawca sprzeciwiał się takiemu po- 
stępowaniu i przedstawiał, że ono jest 
wprost przeciwne regulaminowi. 

Jakkolwiek wniosek p. Grocholskiego, 
jak i wczorajszy p. Potockiego, miał czę- 
ściowe uzasadnienie w krótkości czasu 
pozostałego sejmowi do obrad; jednak 
nad naruszeniem regulaminu ubolewać 
należy w każdym razie — a więcćj 
jeszcze w tym przypadku, bo wniesiona 
ustawa zaprowadzała daleko sprawiedliw 
szy dla kontrybuentów, a korzystniejszy 
nierównie dla funduszu szkolnego wymiar 
taksy spadkowej, jak to sprawozdanie ko- 
misji udowodniało, i mogła być przyjęta 
w całości bezżadnych zmian i poprawek, 
gdyż dokładnie była opracowana. Takie 
same prawie ustawy uchwalone zostały 
niedawno przez sejmy niższo-austrjacki i 
czeski, Ustawa zaś projektowapa spowo- 
dowałaby, iż taksa spadkowa na rzecz 
szkół ludowych, przynosząca im teraz o- 
koło 15 000 zła. rocznie, dałaby im 80,000 
do 100,000 zła. rocznie. 

Cokolwiekbądź, ukończona wczoraj se- 
sja sejmowa wielkie krajowi przy- 
niosła owoce i pamiętną pozostanie. 
Uchwalenie trzech ważnych ustaw tyczą- 
cych się szkół ludowych i danie znacz 
niejszego funduszu na podniesienie ich 
nawet na razie w roku przyszłym jeszcze 
przed sankcjonowaniem tych ustaw, po- 
dźwignie w kraju naszym wychowanie po- 
czątkowe i oświatę ludu. Przyjęcie przez 
sejm uchwały o budowie nowych dróg 
bitych i kolei ubocznych, oraz ustawy 


upoważniającćj wydział krajowy zacią-' 
gnąć pożyczkę pięciu i pół miljona zła. 
na budowę tychże dróg bitych i kolei że- 
laznych ubocznych, przyczynią się do 
podniesienia dobrobytu, a zarazem otwo 
rzą wielki zarobek, a przez to pomoc lu- 
dowi wiejskiemu w okolicach zagrożonych 
głodem na wiosnę z powodu nieurodzaju 
zeszłorocznego i wylewu rzek. 


Wiedeń. Postanowieniem z d. 27 listo- 
pada b.r. udzielił cesarz dr. Ludwikowi 
Teichmannowi, profesorowi wszech- 
nicy jagiellońskićj, w uznaniu zasług jego 
tytuł radcy rządowego. 


Francja. 


| 


[Posiedzenie izby] z 20 list 


da było małą porażką dla Ae Taia 
madzenie większością 305 głosów prze- 
ciwko 298 przyjęło motywowane przej- 
ście do porządku dziennego, zawierając 
naganę dla ministra spraw wewnętrz- 
nych. Ten motywowany porządek dzien 
ny, przedstawiony przez pp. Callet i Ca- 
stellane brzmiał jak następuje: 

„Zgromadzenie, zważywszy że kilka 
rad municypalnych pogwałciło prawo 
przesyłając bezpośrednio p. prezydento- 
wi rzplśćj adresa czysto politycznćj tre- 
ści; zważywszy, Że artykuł 24 ustawy 
z 18 lipca 1837 i artykuły 23 i 25 u- 
stawy z 5 maja 1855 nakazywały p. mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych obowiązek 
powściągnięcia tych karygodnych mani- 
festacyj, których też rady dały bezkar- 
nie przykład, zgromadzenie wzywa p. mi- 
nistra spraw „wewnętrznych do zastoso 
wania praw i przechodzi do porządku 
dziennego.* 

Oczywiście, że po takićj uchwale jak- 
kolwiek zawotowaućj większością tylko 
7 głosów, p. Wiktor Lefranc nie mógł 
pozostać przy swój tece. Koalicja nie 

mogąc obalić prezydenta rzpltój, zemści- 
ła się na jego ministrze. 

W ogóle całe to posiedzenie z 30 li- 
stopada było nader burzliwe i można 
aw niesforne. Na samym wstępie 

. Mestreau zapytuje p. prezesa Grévy, 
ATRAE odmieniono jedno wyrażenie p. 
Ernoul w urzędowym protokóle. 


mieszczając powyższéj daty, mówi o „Ce- 
zarach w ogólności (wrzawa). P. Mestreau 
zapytuje przeto co spowodowało do po- 
dobnego złagodzenia wyrażenia i takich 
uprzejmości. 

P. Gróvy odpowiedział interpelantowi, 

że mówca ma zawsze prawo do przej- 
rzenia swćj mowy dla uzupełnienia lub 
odmienienia wyrażenia. Wiadomo znów 
zkądinąd, że bonapartyści obrażeni wyra- 
żeniem p. Ernoul, zażądali od swych no- 
wych przyjaciół poprawki, grożąc cofnię- 
ciem swych dwudziestu głosów, które 
posiadają w izbie. 
«Po tćj interpelacji nastąpiły nowe. 
P. Baragnon skarżył się na wotowanie 
w zeszłém posiedzeniu przez zastępstwo: 
kilku deputowanych na urlopie wotowało 
za projektem p. ministra sprawiedliwości; 
przytacza zarazem nazwiska. P. Duver- 
zwiska deputowanych nieobecnych, któ- 
rzy wotowali przeciw p. Dufaure. Pan 
Grćvy nazywa głosowanie przez zastęp- 
stwo nadużyciem i wzywa swych kole- 
gów do powstrzymania się od niego. P. 
Batbie korzysta ze sposobności aby osła- 
bić znaczenie uchwały z 29 listopada i 
mówi: „Mniejsza, że tak rachowano głosy. 
Rząd wie dobrze, gdzie jest większość 
konserwatywna; znajdzie ją jak będzie 
chciał. | 

P. K. Pórier podnosi się, aby zaprze- 
czyć twierdzeniu p. Batbie, że konser- 
watyści są tylko po jego stronie: „Po 
między tymi, powiada jp. Périer, którzy 
ze mną wotowali wczoraj, są konserwa- 
tyści starsi i nie tak zmienni jak pan.“ 


śmiertelnego autora Gil Blasa z Santillany Poczciwa tandeciarka, przytomna temu, 
i Kulawego Djabła. Pierwsza, stojąca na serdecznóm wobec brata wylewem sio- 
rozdrożu dwóch dziedzin sztuki, które  strzanego współczucia, mogłaby prędzćj 
nawzajem zdawałyby się wykluczać, prze- | rozrzewnić widzów niż rozŚmieszyć. Lo- 
nosaąca nas co chwila nagłym zwrotem |sage uniknął tego, aresztując Turcareta 
z pełnego rzeczy wistćj grozy nastroju w | za kulisami. 
ton żartobliwy, tak iż w tóm połowicznóm | Sardou wprowadza na scenę męża tra- 
usposobieniu do ostatnićj pozostajemy sce- wionego długo żywioną tajemną zazdro- 
ny; — druga przeciwnie nie wykraczająca | ścią. Charakter Vauhove (p. Terenkoczy), 
ani jedaćm słowem przeciw téj nieporó- | postać i postępowanie jego nie są by- 
wnanćj jednolitości humoru, przeciw pra- najmnićj śmieszne. Nie jest nią także na- 
widłom wyższéj komiki, nie dozwala nam | miętność, która mu szczęście zatruwa, 
ani na chwilę uczuć ze wstrętem całćj nie jest nią z natury swój i nie jest 
ohydy wadia jaskrawemi barwy ze- śmieszną w objawach zewnętrznych, tóm 
psutego społeczeństwa, ale tylko śmieszną bardzićj iż podejrzenie powzięte przez 
tego zepsucia stroną zaprząta nasz umysł. niego nie można nazwać nieuzasadnionóm. 
Autor Turcareta z tak wielką unika, Człowiek ten zasługuje na współczucie 
bacznością scen, któreby efekt komiczny nasze i szacunek — kocha, cierpi, czuje 
zacierały bądź to grozą położenia bądź się w najwyższym stopniu nieszczęśliwym, | t 
tóż wchodzącemi w grę głębszemi uczu- Upadając pod ciężarem wielkićj boleści 
ciami działających osób, tak pilnie prze- spazmatycznym wybucha płaczem a zna- 
strzega jednolitości tonu w całój sztuce, lazłszy ślad bytności żony w pomieszka- 
że nawet w scenie ostatnićj nie chciał, niu moiemanego rywala, chce ją zabić 
aby aresztowanie bohatera odbyło się w szale rozpaczy. 
przed oczyma widzów. Uwięzienie bo-| Tragiczna ta namiętność nie jest by- 
wiem spanoszonego oszusta, jakkolwiek najmnićj momentem podrzędnćj wagi, 
jedyne możliwe rozwiązanie komedji i owszem jest ona właśnie sprężyną, która 
jedyny sposób ocalenia moralnego jéj całe działanie utrzymuje w ruchu. Nie- 
sensu, nie jest jednak bynajmnićj sytu- pewność rozwiązania wynikłćj ztąd in- 
acją, któraby dla ludzi obdarzonych de- trygi stanowi główny dramatyczny mo- 
likatniejszym estetycznym smakiem na tyw aż do ostatnićj sceny. Na tóm tle, które 
scenie komiczną wydawać się mogła. bynajmniej nie uspasabia do śmiechu, snuje 
Turcaret póty jest śmiesznym, póki rolę się dopiero niby złotą nicią pełen wy- 
pana odgrywa — od chwili uwięzienia i bornćj komiki romans Prospera z Zu- 
oszust nawet śmiesznym być przestaje. zanną (p. Benda i pani Hoffmann). 
Nieszczęście acz najbardzićj zawinione, | Główoém jednak źródłem śmiechu, a 
śmiesznóm nigdy nie jest — przynaj- oraz osią koło którćj obracają się wy- 
mnićj w cywilizowanych narodach. Do- padki, nie są charaktery same przez się, 
wiadując się na scenie o swoim bankru- nie jest działanie z nieuniknioną konge- 
ctwie, musiałby Turcaret albo wpaść w kwencją z samego zetknięcia się tych 
ton tragiczny albo tóż w całćj nagości charakterów płynące, ale osią tą jest 
odsłonić własną nikczemność, mnićj do- ślepy przypadek, fatum jakieś nowocze- 
sne rządzące losami zapisanćj ćwiartki 


Od dnia 1 stycznia 1878 r., żadne podanie 
o wymianę pomienionych not państwowych 
uwzględnionćn nie będzie. 

Zwraca się zatóm uwagę publiczności na 
powyższy termin ostateczny w celu zabezpie- 
czenia się od strat, htóre po upływie tego osta- 
tecznego wpływu nie dałyby sie odzyskać. 

Doia 29 listopada 1872 r. 
Z magistratu kr. gł. miasta Krakowa 

Wykłady. — Jutro we wtorek 10 grudnia, od 
godz. 12—1 w południe, w muzeum techniez- 
no-przemysłowóm, odbędzie się drugi publiczny 
odczyt prof. Winklera: „Krytyczny pogląd na 


R bardzićj cios zadany: temi słowy p. 
Batbie, który nie na to nie odpowiedział. 
Porządek dzienny przywołał rozprawy 
nad interpelacją bonapartysty, p. Prax- 
Parisa względem adresów radzców muni- 
cypalnych. Prawo zabrania radom muni- 
cypalnym wysyłania adresów politycz- 
nych, ale nie nie wzbrania radzeom, 
jako prostym obywatelom, przesyłania 
prezydentowi rzeczypospolitój zapewnień 
o swóm zaufaniu i swoich i życzeń. P. 
Prax-Paris nie zważa na to odróżnienie 
i oskarża ministra spraw wewnętrznych 
o pogwałcenie ustaw. „To komuna pod- epokę Jagieliońską.* 
nosi głowę — mówi p. Paris — to ruch  Wzakłzdzie tow. dobroczynności zmarła 
komunarski w tém się objawia; to rząd w dniu 7 b. m. Helena Zębaleka, obecnie naj- 
komuny chcą wprowadzić w miejsce rze- starsza wiekiem bo 105 lat licząca; wzrok 
czypo-politój umiarkowanój.* mało był upośledzony, słuch za to bardzo 
Na te przesadne widocznie twierdze- tępy, zębów od lat 5 wieku nie miała; zacho- 
nia, odpowiedział p. W. Lefranc wymo- -wała przytomność umysłu do samćj prawie 
mnie i z prostotą. Unieważniał on wszy- Śmierci, na dwa dni przed śmiercią chodziła 


palai, jako prywatni ludzie występowali, pewien słuchacz teologji, Krakowianin, za 


P. Ernoul mówiąc o grudniowym za- 

machu stanu, nie wahał się nazwać pros” 

cę jego „Cezarom przypadkowym“ z gru-ļr 

dnia 1851.: Dziennik urzędowy nie za-|gię dnia 80 grudnia b. r. 
gier de Hauranne cytuje nawzajem na-|(© 


nie miał potrzeby wtedy interwenjować. 
Lecz któż to śmie dziś wyrzucać mini- 
strowi, że złamał prawo? figura upadłe- 
go. rządu, sługa rządu, za którego cza- 
sów zamieszczano w „Dzienniku urzędo- 
wym“ adresa rad municypalnych. To p. 
Prax Paris wymawia ministrowi jego nie- 
lojalność, przewrotność, jego nieprawny 
nacisk na zgromadzenie narodowe! „Nie 
trzeba zapominać — woła p. Lefranc — 
żo są tutaj ludzie, którzy znają zamachy 
stanu, bo je wycierpieli; — podczas, gdy 
są inni, którzy je znają, bo im służyli.“ 
Nastąpiły jeszcze inne mowy, mnićj 
lub więcćj namiętnie wypowiadane, po- 
czóm przystąpiono do głosowania nad 
motywowanym porządkiem dziennym, 0 
kiocogo rezultacie już mówiliśmy. 
Jenerał Ducrot] rozesłał o- 
kólnik do żandarmerji pod jego dowódz- 
twem zostającćj, gdzie znów zapowiada 
bliskość nowój kampanji. Za tak nietak- 
towne postąpienie, jen. Ducrot powołany 
został do Wersalu dla wytłómaczenia się. 
Mówiono nawet o jego aresztowaniu, co! 
nie może być prawdziwóm, gdyż jenerał 
Ducrot jest nietykalnym, jako członek | 
zgromadzenia narodowego. 


AAAA 


stkie adresa wychodzące od rad municy- po sali. 
palnych; ilekroć jednak radzcy municy- | Wczoraj aresztowany został przez policję 


Sprawy miejskie i powiatowe. 
Wybór uzupełniający jednego członka do 
rady pow. w Bochni, z grupy miast, odbędzie 


Wybory odbędą się w mieście powiatowóm; 
o godzinie i miejscu takowych zawiadomieni 
zostaną wyborcy kartami legitymacyjnemi. 
(ZZO RETTE OT. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Opiekun domowy, nr. 49 zawiera: Jedno 
z ważniejszych. — Hrabina Elodja, powieść 
Marji Szeligi (e. d.). — Szkoły i wychowanie 
w dawnćj Polsce, przegląd historyczny od naj- 
dawniejszych czasów, napisał Alfred Szczepań- 
ski (e. d). — Siły fizyczne i siła myśli, przez 
Johna Tyndalla.— Ponad Paryżem, przez Gu- 
stawa Dolińskiego (e. d.). —- Lekcje ekonomji 
politycznćj prof. Józefa Garniera w paryzkićj 
szkole dróg i mostów. — W odcinku: Ślady 
życia. XXXVI. — W dodatku: Szpieg pruski, 
PSE Valmont'a, tłumaczenie z angielskiego 


d.). 

Tygodnik Wielkopolski, nr. 49 zawiera: 
O metodzie w nauce ekonomji politycznćj, na 
p'sał dr. Józef Descours de Tournoy (e. d.). — 
Obrazki litewskie, ze wspomnień tułacza So- 
barri (e. d.). — Kilka uwag o liryce i lirykach 
naszych najnowszych (dok.). — Mam dwa domy, 
fraszka sceniczna w 3-ch aktach, przez Wł. 
Wolskiego (e. d.). —Przegląd literacki. —Teatr. 
Wiadomości bieżące o rzeczach polskich. 


OKRE E CZA ZETOR: 
Kronika potoczna I rozmaitości. 


Obwieszczenie.— Z końcem grudnia 1872 
r., ustaje zupełnie dalsza wymiana not pań- 
stwowych (z czerwonym odciskiem na prze- 
dnićj stronie) na 1 zła. dto 1 stycznia 1858 r. 


Głośne oklaski lewicy podniosły jesz» | i na 5 zła. dto 1 maja 1859 r. 


RZA O A 


papieru, na któréj eskamotowanie z 
rąk do rąk i z miejsca na miejsce wy- 
sila się talent p. Sardou. 

Jeźli przyznamy, że znakomity talent 
tego komedjopisarza sprostał trudnemu 
zadaniu, aby taką — że tak powiemy 

„kuglarską* — fabułę uczynić nietylko 
zajmującą ala nawet o ile to się dało 
prawdopodobną, oddamy mu tém samém 
największą pochwałę jaką złożyć się go- 
dzi. Aby jedaak ta komedja, stojąca pod 
względem toku i dykcji w rzędzie naj- 
lepszych salonowych komedyj, zasługi- 
wała osnową swą, wartością moralną i 
artystyczną na porównanie z innemi u- 
tworami tego autora, na to trudnoby nam 
było się zgodzić. —— Nadaje się ona wy- 
bornie do większych przedstawień ama- 
torskich i kilkakrotnie już u nas próbo- 
wali w nićj sił swoich amatorowie, 

A teraz jeszcze kilka słów o grze ar- 
tystów. 

Kto miał sposobność widzieć Turcareta 
w Théâtre français, ten przyzna, iż z ca- 
łości przedstawienia wcale inne odnosił 
wspomnienie. Nie powiemy jednak, aby 
w naszym krakowskim teatrzyku przed- 
stawienie źle poszło. Owszem, byliśmy 
z gry artystów zadowoleni i przyznam 
iż dyrekcja zeswój strony nie zaniedb 
niczego, co od nićj zależy. Nie było w 
przedstawieniu nie rażącego, dyalogi to- 
czyły się gaa i potoczyście, charakte- 
ry pojęte były w ogóle dobrze, artyści 
umieli się utrzymać w granicach wyższój 
komiki... a jednak, a jednak... 

Pomimo tego „jednak“, chege być Spb 
wiedliwym, należy przyznać, że w 0 da- 
niu tytułowćj roli p. Zamojski niewiele 
ustępował francuzkiemu artyście, jeżeli 
nas pamięć nie myli, p. Barré. Wpraw- 
dzie krytyka paryzka objawiła wówczas 
niezadowolenie swoje z gry tego ostatnie- 


zgwałcenie dziewczynki 7!/ą letnićj z Prądnika 
Czerwonego. 

Wykaz osób aresztowanych w Krako- 
i wie. — W miesiacu listopadzie 1872 roku or- 
gana krakowskićj dyrekcji policji aresztowały 

542 osób. Ztych oddano sądom cywilno-kar- 
|nym 164, a mianowicie: za rozbój 1, za wyda- 
wanie podrobionych biletów biukowych 2, za 
gwałt publiczny 10, za kradzież 102, za sprze- 
niewierzenie 5, za oszustwo 9, za obrazę stra- 
by 14, za pobicie, skaleczenie i inne uszkodze- 
nie ciała 17, za złośliwe uszkodzenie cudzćj 
własności 1, za stręczenie do nierzadu 3. — 
Oddano magistratowi m. Krakowa za żebranie, 
| brak zatrudnienia, brak miejsca pobytu, nie 

moralne Życie, zbiegnięcie z terminu i z domu 
przytułku i t. d. 194. W szpitalu umieszczono 
nierzadnic 8. Ukarano zaś policyjnie za włó- 
częgostwo, pijaństwo, ekscesa it. d. 176. — 

Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 107 

osób, a mianowicie: za powrót z wydalenia 12, 
|za pr przewinienia w służbie 33, za przekroczenie 
przepisów dorożkarskich 13, za pozostawienie 
koni bez dozoru 13, za spieszna i nieostrożna 
‘jazdę 2, za przekroczenie przepisów meldun- 
kowych 17, za otwarcie «zynków w godzinach 
E odoawójakcth 12, za dręczenie zwierzat 2. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dni» 
7 grudnia pochmurno, wieczorem deszcz; ter- 
mometr od 1.0 doszedł do 6.8 R. Dnia 8 
grudnia pogoda; termometr od 3 2 doszedł ró- 
wnvież do 6.8 R. Barometr cofa się zwolna 
w górę; rano o 6 dnia 9 stan jego był 325.96, 
termometru 0.6 R. Wiatr zachodni. 

Zabłąkane źrebię w nocy między 11 a 12 
w nocy, znajduje się w domu pod nr. 75 przy 
uliey Wolskićj. 

Pożar.—Panu Frieberowi, dzierżawcy Bia- 
łego Pradnika i Górki, spaliła siy dziś w nocy 
zaasekurowana stodoła ze zbożem. Ogień był 
podłożony. 

Drogi grunt. —Sprzedano niedawno w Wie 
dniu dom, przytykający z jednćj strony do 
Brandstiitte, z drugićj do placu przed kościo 
łem św. Szezepana a przeznaczony na zburze- 
nie. Za sążeń kwadr. gruntu z pod tego domu, 
według Corr. Gall, po 7000 zła. 

Prawie w dzień zgonu ś. p. Wincentego 
Poła rozpoczęto w Poznaniu w drukarni J. I. 
Kraszewskiego (dr. Łebińskiego) druk ostatnie- 
go dzieła zgasłego wieszcza. Dzieła to wyj: 
dzie p. t. „Starosta Kiślacki, gawęda myśliw- 
ska,“ drakiem ozdobnym z ilustracjami, na- 
kładem J. K. Żupańskiego. 

Cholera. — Ze względu na to, że cholera 
w król. Połskióm wybuchła, i że ta choroba 
szczególnie przez szkóciarzy i fisaków także 
i w krajach pruskich nad Wisłą się rozszerzyła, 
u.ządziła królewska rejencja w Frankfurcie nad 
Odra osobne stacje vı celu badania stanu zdro- 
wia, przed którą się każdy szkóciarz i flisak 
powinien wykazać Świadectwem władzy poli- 
cyjnój swego miejsca pochodzenia względem 
stanu zdrowia. 

Były redaktor Gazety Wielkopolskićj, Edw. 
Michałek, skazany został przez sąd na 15 tal. 
grzywien lub trzy dni aresztu za artykuł, z któ 
rego policja nie była bardzo zadowoloną. 

Magistrat poznański zamierza, wedle Po- 
sener Ztg., prosić cesarza o subwencję 50,000 
talarów na budowę niemieckiego teatru dla Po- 
znania. Miasto ze swćj strony przeznaczy na 
ten cel drugie 50,000 tal. 

Z Częstochowy donoszą Gazecie Warszaw- 
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go, ale krytyka paryzka nieco więcćj jest 
wymagającą od kronikarza Kraju i ma 
wszelkie do tego prawo, 

Panna Maj, panna Kwiecińska , pani 
Ekerowa, panna Wojnowska i p. Bendó- 
wna zasługują na wszelkie uznanie, a jak 
kolwiek nie pojmujemy powodu wyszcze- 
gólmienia, jakiego między niemi doznała 
ze strony publiczności panna Wojnowska 
(w roli Tandeciarki), chętnie łączymy się 
z oklaskami, któremi ją obsypano. 

Klaskalibyśmy także niejednemu arty- 
ście, któryby tak oddał rolę Frontina, 
jak "ją oddał p. Eker; ale p. Ekerowi 
klaskać nie będziemy. — A czemu? Oto 
dlatego, że p. Eker jest owym p. Eke- 
rom, od którego daleko więcój wymagać 
mamy prawo, niż nam dał tego wieczora. 
Typ ten jest tak wybornym w swoim ro 
dzaju, że nazwisko Frontina stało się we 
Francji przysłowiowóm dla oznaczenia po- 
dobnych mu frantów. Oddanie jednakże 
tego typu na scenie wymaga bardzićj 
szczegółowych studjów, niż p. Eker chciał 
czy mógł zrobić tym razem. 

Pan Terenkoczy był zupełnie na swoim 
miejscu. Gra jega o TE się ruchami 
pełnemi naturalnéj gracji i swobody. — 

„| Pp. Szymański, Śiedloc i i Glikson za- 
a|sługują również na uznanie. 

Tyle o Turcarecie. 

Futalność jakaś każe, abyśmy pisząc 
o Ćwiartce papieru, przypomnieli sobie i 
tój sztuki przedstawienie w teatrze fran 
cuzkim! To samo, co o komedji Lesage 3, 

wypadłoby nam powiedzieć o kome ji 
Sardou. Przytém jednak winniśmy złożyć 
hołd należny grze p. Bendy i pani Hoff- 
mann. Gra pani Hoffmann była wyborną, 
a taką artystką mezaprzeczenie każda eu- 
ropejska pochlubićby się mogła scena, a 
jednak tym razem palmę tego wieczoru 
przyznamy panu Bendzie. 


skićj, że tamże pojawiła się w tych RZ la a pale a ud Wowiak „clinic wwa wI 
cholera. 

Z przyszłą wiosną rozpoczęta będzie bu- 
dowa drugiego mostu żelaznego przez Wisłę 
pomiędzy Praga a Warszawa, w celu połacze- 
nia dworców kolei petersburskićj i terespolskićj 
z dworcem kolei wiedeńskićj i bydgowskićj. 
Słychać iż budowę tę prowadzić będą war- 
szawscy przedsiębiercy pp. Worońcow-Welja- 
minów i Uszyński. 

Szkoła dla zająkliwych, pierwsza tego 
rodzaju w Rossji, ma być według Mosk. Wiad. 
otwarta w Moskwie. Założycielem jest jeden 
z tamecznych lekarzy p. Z. 

Ojciec Secchi o gwiazdach spadających. 
O deszczu gwiazd, widzianym w nocy z dnia 
27 na 28 listopada, ogłasza sławny astronom 
ks. Secchi swe spostrzeżenia robione w Rzymie. 

„Byłto prawdziwy deszcz meteorów, daleko 
świetniejszy niź w dniu 14 listopada 1867 r. 
Liczba zaznaczonych w obserwatorjum rzym- 
skióm meteorów spadłych tój nocy wynosi 
13,892; najwięcćój ich spadało około pół do 
dziewiątćój, wówczas bowiem w ciągu pięciu 
minut naliezono ich 492. Od godziny 8 do 9 
meteory zdawały się spadać z części nieba za- 
wartćj pomiędzy jasnemi gwiazdami Barana i 
Wielkim Trójkątem; nie byłto więc jeden punkt, 
lecz mała przestrzeń dwóch do trzech stopni. 
Późnićj przestrzeń, z którój owe gwiazdy spa- 
dały, zmieniła się; około północy spadały one 
z linji oddzielajacćj Trójkąt od Głowy Meduzy. 
Około jedenastćj spadło ich trochę od Perseu- 
sza, ale to nie trwało długo. Gwiazdy te były 
po największćj części małe, ale niektóre z nich 
bardzo piękne i świetne; 50 pet było drugićj, 
a 2 pet pierwszćj wielkości. Najpiękniejsze za- 
kreślały linje krzywe, luki lub §. — Około go- 
dziny 10 minut 38 ujrzano pyszny meteor, 
który zostawił po sobie ślad trwający trzy mi- 
nuty.“ 

Ksiądz Secchi tak kończy swe sprawozdanie: 

„Powód tego zjawiska bardzo prosty. Ziemia 
Ez gromady owych drobniutkich ciałeczek 
znajdujących się koło komety Bieli. Bieg tego 
komety przecina bieg ziemi w dwóch przeci- 
wnych punktach, pod 66 i 246 stopniem dłu- 
gości. Otóż ziemia — widziana ze słońca— stała 
właśnie na 66 stopniu. Nieraz już zwracaliśmy 
uwagę na związek pomiędzy kometami a gwia- 
zdami spadająceni, a ostatnie zjawisko jest 
najpiękniejszóm stwierdzeniem teorji profesora 
Schiaperellego.* 

Sprostowanie. — W numerze 282 Kraju 
z dnia 8 mb., mianowicie między wiadomoświa- 
mi z biura izby handlowo przemysłowćj krak. 
o targach na Baranie i na Kleparzu w dniu 5 
i 6 grudnia rb., cena pszenicy z targu zbożo- 
wego na Kleparzu w dniu 6 grudnia rb. od- 
bytego podaną była przez pomyłkę wyżćj od 
cen pszenicy na targu w dniu tym praktyko- 
wanych, mianowicie zła. 13.75 zamiast rzeczy- 
wistój ceny zła. 12.75, — co niniejszóm pro- 
stujemy. 

Teatr. —Jutro we wtorek 10 grudnia poraz 
drugi: „Było to pod Wagram,“ komedja w 1 
akcie ze śpiewkami pp. Eugenjusza Grangé i 
Lambert Phiboust; — „Broń niewieścia,* fra- 
szka w 1 akcie z niemieckiego, Benediksa;— 

„Przez zazdrość,* komedja w 1 akcie Alfreda 
de Musset z francuzkiego. 

Rejencja” bydgoska wydała rozporządzenie, 
według którego każdy Polak przybywający 2 
król. Polskiego, do pobytu w W. ks. Poznań 
skiém musi mićć pozwolenie samego naczelne- 
go prezesa. Ktoby się zaś chciał z Kongre- 
sówki w W. ks. osiedlić, musi umićć po nie- 
miecku. 

HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Stanisław 
Skrutkowski wł. d. z Kongresówki; Aleks. Nor- 
blen ob. z Warszawy; Fryderyk Semler rentir 
z Wiednia; Wład. hr. Branicki wł. d. z Roseji; 
F. Steinitz negocjant z Berlina: Florjan baron 
Helcel wł. d. z Górki; dr. Alfred Bogusz wł. d., 
Edmund hr. Krasicki wł. d., z Galicji; Emanuel 
Jensa c. k. porucznik. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Gustaw hr. 
Przeździecki wł. d., Emilja Ciciszewska z córką 
ob., z Warszawy; Wład. Bielski z żoną wł. d. 
i maca tow. kred. z Drezna; Józef hr. Cie- 
choński wł. d. z Zagorzan; Franciszek Sławicki 
naucz. gimn. z Bielska; Zygm. Steiner kupiec, 
Bolesław i Ludwik Popowscy wł. d., z Wie- 
dnia; Jan Brzym z synem ob. z Porudna; Ale- 
ksander Dydyński wł. d. ze Lwowa; Łukasz 
Lucjanowiez z żoną artysta z Tarnopola; Jńzef 
Okanowicz dzierż. z Brzeżan; Michał Poleski 


Gra pp. Terenkoczego , e en laik etui WawiZJ Lg Add KiW ANOEAKG | nos. SZA 
i Zamojskiego zasługuje na wszelkie u- 
znanie. W grze p. Terenkoczego jest za- 
wsze tyle uczucia, tyle prawdy, taka zwy- 
kle staranność w wystudjowaniu szczegó- 
łów, taka przytćm niewymuszoność w mo- 
dulacjach głosu i swoboda w ruchach, że 
już to samo każe nam najlepićj rokować 
o przyszłości młodego artysty, którego 
talent w oczach naszych rośnie. Panu Te- 
renkoczemu przyznać jednak musimy je: 
dnę jeszcze zaletę, na którćj zwykle zby- 
wa młodym artystom. Oto nie dobija on 
sę o oklaski parteru, nie zrywa się, nie 
szarpie, nie krzyczy, nie przeskakuje ca- 
łój skali tonów w każdym frazesie oży. 
wionego uczuciem djalogu, nie stara się 
o okazanie publiczności gwałtownością 
ruchów, jakiego to wytężenia sił potrze- 
ba, aby grać... owszem , Stara się on nie 
grać, ale żyć swoją rolą na scenie. 
Na usiłowaniu takióm nierychło zwykle 
poznaje się publiczność, tak jak nierychło 
poznała się u nas na talencie p. Ładnow- 
skiego, ale poznawszy Się raz, artystę pu- 
stępującego w tym kierunku trwałemi ob- 
darzy względami, podczasgdy efektowne 
krzykaetwo 1 teatralna blaga idzie w za- 

pomnienie, & nawet czasem naznacza ar- 
R ye niezatartém piętnem śmieszności. 

sobotę powtórzono Kraszewskiego 

Radziwiłła gościem, a w niedzielę Marję 
córkę pułku. O obu tych przedstawieniach 
rozpisawszy się obszernićj w dawnićj- 
szych aaa dziś już wspominać nie 
będziemy. 

Zever czeka. 
tydzień! 
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ob., Aleks. R MMO a MAME - ZPR OO MONACO KORE 5 ZROSROCJ OOBE UWOŚOROCOW8 0 ob., Aleks. Zabierzowski 
ob., z Kongresówki. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Juljan Freŭtler wł. d. z Chruście; 
Adolf Werber kupiec z Grzymałowa; Feliksa 
Wrotnowska obyw. z Galicji; Aleks. Chodecki 
artysta, Ant. Nowosielski akademik, Wład. Ja- 
kubowski obyw., z Warszawy; Ake Hiszberg 
dr. filozofji, Wiktor Wromy inspektor banku 
kred., ze Lwowa; Emil Artel kup. z Mysłowic; 
Wład Różycki ob., Henryk Chwalibóg wł. d., 
Kaz. Putjatycki e d., Ant. Grek ob., z Kon- 
gresówki; Leopold Świesnęśwaki rz. d. z Chro- 
brza; Ign. Epismont ob. z Poznania; Stan. Pia- 
secki ob. z Podola. 

HOTEL pod RÓZA. Przyjechali: ke. Ja- 
dwiga ze służba wł. d., Iwan Solin z żoną rad- 
ca nadw.; Emilja Zaleskź wł. d., Aleks. Trassow 
z Żoną architekt radca kol. i wł. d., z Rossji; 
A. Goldman dr. praw z Białej; Henryk Wein- 
berger kup. z Hamburga; Robertyna Brulewska 
Í wł. d. z Poznania; Marja Skrzyńska ob. z War- 
szawy; Anna Rudowicz wł. z Ukrainy. 
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Wiadomości urzędowe. 

— (esarz zatwierdził wybór Hilarego Po- 
doskiego, właściciela dóbr, na prezesa rady po- 
wiatowój w Grybowie. 

— Namiestnik zamianował Wilhelma Szum- 
skiego II go, kancelista przy uniwersytecie ja- 
giellońskim w Krakowie. 

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
.  Lwowskićj z dnia 3 grudnia. 

ii Edykta. Krajowy sąd krakowski zawiada- 

l mia Jakóba Maschlera o nakazie zapłaty 373 
| zła. na rzecz Jana Libiszh; kurator dr. Sty- 
| czeń.—Lwowski sąd kraj. mi»nował dla Leona 

Betthauera w sporze z Leiba i Rizą Feder- 

busch pto 45 zła. kuratorem dr. Jekelesa. — 

Lwowski sad kraj. zawiadamia Michała i Anielę 

Kalitan o nakazie zapłaty 1000 zła. na rzecz 

Mojżesza Epsteina; kurator dr. Hoffmann. — 

Tenże sam sad mianował dla J. A. Kundego 

w sporze z J. S. Biererem pto 1500 zła. ku- 

ratorem dr. Majewskiego. — Powyższy sad za- 

wiadamia Karola Hillbrichta o nakasie zapłaty 

2750 zła. na rzecz dr. A. Pomianowskiego; 

a 3000 zła. na rzeoz banku lwowskiego, ku- 

rator dr. Gregorowicz. — Dla Karola Suskiego 

mianował krakowski sąd kraj. kuratorem dr. 
. A. Korczyńskiego.— Tenże sam sad mianował 
dla Fran. Rippera w sporze z bankiem galie. 
dla handlu i przemysłu kuratorem dr. Wilkosza. 

— Tarnowski sąd obw. uznał Błażeja Majka 

z Podlipia za marnotrawcę, kurator Jan Kozła. 

— Krakowski sąd kraj. zawiadamia Moj. Lin- 

denbauma o nakazie zapłaty 1174 zła. na 

rzecz M. Schapiry; kurator dr. Kaufman. 
Licytacje. W sądzie obw. w Tarnowie, 
dnia 20 stycznia, realność 1. 136 tamże. — 

W starostwie jarosławskićm dnia 16 grudnia, 

celem przedłużenia tam ragulacyjnych nr. 3, 4 
„jb i 5 na Sanie pod Niepolipkowcami. — W sta- 
rostwie Kałuskióm, dnia 19 grudnia, celem wy- 
konać się majacćj budowy nowege mostu na 
Dniestrze w Siwce. — W sądzie pow. w Kuli 
kowie, dnia 12 grudnia, 10 stycznia i 10 lu 
tego, realność 1. 4 w Żołtańcach. — W sądzie 
pow. w Kozowie, dnia 16 grudnia, 15 stycz- 
nia i 18 lutego, grnta włościańskie w Turowie, 
należace do Pawła Mostowego. 
©... Konkurs. Posada radcy apelacyjnego we 
Lwowie; płaca 2625 względnie 2300 zła. 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


| Sprawozdanie zygodniowe z giełdy (od 
1 do 7 grudnia). 


Wiedeń 7 grudnia. 

ZA Z powodu obniżonych na targach 
niemieckich kursów, nietylko że ceny 
papierów głównych się utrzymać nie zdo- 
raz ale widoczna apatja ogarnęła spe- 
kulantów większych. <Kulisa jednak wi 
dząc, żs ani w „Angio“ ani w „kredyto- 
wych akcjach* nie ma co do robienia, 
bo przy obniżonym kursie o 3 guld. je- 
szcze nie było żadnego ruchu, rzuciła się 
na wartość nowych emisji, w których 
właściwie nie ma kontroli, ponieważ naj- 
więcćj się pewnemi gatunkami tych no- 
wych efuktów jedni i ci sami zajmują, a 
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KRAKOW 9 grudnia. 
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KRAJ z wtorku 10- grudnia. 


domy wielkie o kurs takowych nawet się 
nie zwykły dopytywać. 

Tak tedy stagnacja w papierach 
rentowych, loteryjnych, akcjach pierwszo 
rzędnych tak Nordbahn, Anglo, kredyto- 
wych it. p. z jednéj strony, a niezwykłe 
uganianie się za Börsen, Makler, Börsen- 
kredit, Liaderbankenverein i podpędza- 
nie kursów tych efektów przez drobne 
konsorcja i kulisę. 

Najwięcćj skorzystały z tój gorliwości 
kulisy akcje bauku pod nazwą „Makler 
bank“, w których wpłata wynosi 40% 
czyli 80 złr. na 200, a za takie plater- 
ime-Scheine* Makierbanku kurs był 
cząwszy od 230 po 260, obnizył się ty ko 
o kilka guldenów, na 255. 

Trzeba jednak przyznać, że ten insty- 
tut, któremu odmawiano z wielu stron 
żywotności (kiedy został załozony), ma 
w teraźniejszym czasie na giełdzie wie 
deńskićj wielką korzyść, i można powie- 
dzieć, przewagę nad i innemi, a to dlatego, 
że się głównie zajmuje prolongacją czyli 
braniem „ia Kost* papierów li spekula- 
cyjuych. 

Należy do niego wielu ajentów giełdo- 
wych; każdy znich ma swoją kljen- 
telę; nie potrzebują szukać i zachęcać 
spekulantów, by do nich się udawali w 
interesach „Kostdeldu* dotyczących; bio- 
rą więc codziennie na giełdzie papiery 
o wysokich cenach w prolongację, 
bo kljent giełdowy kontent, że nie ma 
ambarasu, tylko że mu to jego ajent za- 
łatwia niejako jednym zamachem, a co 
główna, na dłuższy czas, a najczęściój 
przez cały czas jego spekulacji. Teraz 
zwłaszcza „Maklerbank* może liczyć na 
większe korzyści z interesu prolongacyj- 
nego, kiedy zaniechano likwidację dzien- 
ną na giełdzie, dziś więc może na pe- 
wne liczyć, że wysokie procenta nie bę- 
dą tak prędko zniżone, bo każdy speku- 
lant rad, że się nie kłopocze codziennóm 
umieszczeniem. Jak dalej będzie, niewia- 
domo; lecz już kilka miesięcy stopa pro- 
centowa na giełdzie wiedeńskićj jest wy- 
soka i nie ma widoków, by ją zniżono. 
W przecięciu Maklerbank za prolongację 
liczy swym pacjentom czy kljentom 25 
do 35 złr. tytułem prolongacji. 

W bankach budowniczych robiono wię- 
céj operacji na dłuższy czas, czyli ter- 
miną miesięczne, po niższych cenach. 

To są papiery, których wartości we- 
wnętrznćj trudno obliczyć. Czóm się któ- 
remu z nich częścićj wydarzy kupić grunt 
lub parcele większe po niższych cenach, 
tćm więcćj ich akcje poszukiwane. 

O zapewnieniu „kapitału* i o stałości 
oprocentowania i mowy być nie może, 
bo stan rzeczy zawsze się zmienia, raz 
przez nabywanie gruntów, sprzedawanie 
domów, a powtóre dla braku podstawy, 
jak wartość domów w Wiedniu za rok, 
dwa lub trzy ma być szacowaną? Dom, 
który dziś 300,000 złr. kosztuje, może 
być za parę lat wart albo 500,000 albo 
250,000 guld. Wszystko bowiem naprę- 
żone i tak obrachowane na coraz więk- 
szy materjalny rozwój i niezachwiany po 
kój, że trudno stawiać horoskopu racjo- 
nalnego, co dalej będzie? 

Trudność prolongacyjna dała się w tym 
tygodniu czuć najbardzićj spekulantom 
w tych efektach, do których przywiązane 
prawo wzięcia nowych akcji ( Bezugsrecht) 
po niższym kursie; jest więc przy téj 
operacji zysk (jak przy Vereinsbank, Buu- 
bankach), jednak trzeba do tego mieć 
w ręku i stare sztuki, i gotówkę, by 
wpłacić wyznaczoną ratę na nowe ak- 
cje, a tu */, części spekulantów ma te 
papiery w książeczkach, i dopiero szukać 
musi od jednego do drugiego, gdzie są 
realne akcje. 

Tu dopiero kłopot nowy, bo ten, u 
którego są papiery w depozycie tytałem 


ki jednej. 
Kilkunastu słabszych spekulautów mu. | ale częste zyski 
siało sprzedać stare takie akcje ra-|jednym i drugim 


jak gdyby bez tego prawa, nie mogąc | dziennie być „a jour“, 
nikogo znaleść, ktoby za nich tę mani: | ryzyko większe puszczać. 
pulację przeprowadził. W walutach było więcćj ruchu, jak 
Akcje kolejowe w tym tygodniu były | zeszłego tygodnia, a nawet można powie- 
zaniedbane. W Lombardach czyli Sud-|dzieć, od paru miesięcy. W jednym dniu 
babn, skoro spostrzeżono, że dom prote- nawet taki był popyt za napoleondorami, 
gujący to kolejowe przedsiębiorstwo Roth- | że-z Orientu firmy greckie ofiarowały da 
schyldów nic nie robi, zawiązało się kon-| katy w zamian za napoleondory o 1% 
sorcjum à la baisse, do którego się przy-|niżćj, bo dukaty obliczoao po 5 złr. ny 
łączyć miało kilku kontreminerów (tam|ct., a napoleondory po 8 złr. 68!/ą ct. 
ich zwą fixer) z Berlina; stoją poniżój Na eż dzień jednak wróciły wartości 
ari. do swéj ceny zwykłéj i proporcjonal- 
W ogólności papiery należące do kate- nój. Dukaty na 5 złr. 19 et. poszły, a 
gorji „sohd* na wiedeńskićj giełdzie nie napoleondory zostały przy kursie powyż. 
popłacają; kto je ma, trzyma; ale spe- |szym, t.j. 8 złr. 68'/,—69'/, ct. 
kulacja ruchliwa prawie wyłącznie się| Na sobotnićj giełdzie nie było likwi- 
zajmuje nowemi wartościami, które pod-|dacji; kursa nieco wyzsze nadeszły z nie 
pędzają interesowani „griiudery*, przez|mieckich targów i z Paryża, wszystko 
co i ruch giełdowy wtę stronę łatwo |więc notowano wyżóćj; rak up. kredytowe 
się duje skierować, Wprowadzono w tym |akcje 341, Anglo 331, nowe papiery pła- 
tygodniu na targ jakieś bankowe papiery |cono w stosunku jeszcze lepićj, bo się 
„Uuiversalbank*, notowane odrazu 230,|niemi, skoro nie są jeszcze umieszczone 
a wkrótce potóm 260, akcji samych mie w zupełności, opiekują ladzie interesowa- 
widziano jeszcze, ale kurs Już wyszrubo-|ni, którym na dobrym kursie zależy. 
wazy. Trzeba jedaak przyznać, że dużo Prolongacja jeszcze droższą się oka- 
małych spekulantów, jak mówią tu: k/ei-|zała, jeźli chciano papiery umieścić w 
ne Leute, porobiło znaczne pieniądze przez dobrym domu bankowym na cały mie- 
to właśnie, że nie pytając, co warte będą ! siąc. 
kiedyś te lub owe nowe akcje, kupowali Na samym końcu około pół do 3 po 
na oślep, widząc, że konsorcja i syndy-|południu w sobotę kursa się obniżyły o 
katy ad hoc kupują, a nie mają przeciw | 1% w przecięciu. 
sobie epozycji. 
Jako dowód anormalnego stanu rzeczy ; 
może posłużyć np. fakt, że dwóch wł Księgosusz.— W Baniłowie ruskim na Bu- 
tym roku zbogaconych „giełdowiczów“ kowinie w pow. wiżnickim sprawdzono wybuch 
oświadczyło, że nigdy nie widzieli nawet | księgosuszu. — Zarządzono z tego powodu dla 
akcji tych i nie wiedzą, jak wyglądają, | powiatu śniatyńskiego trzymilowy okręg zarazy, 
w których robili interesa; a kazdy z nich |do którego wcielone zost.ły natępujące miej- 
zrobił 150 do 200 tysięcy guldenów na|scowości: Albinówka, Bełełeja, Borszczów, Bu- 
dyferencji w tych akcjach. dyłów, Chlebiczyn, Demycze, Drahasymów, 
Instytuta bankowe, choć mają mały| Dziwów, Hankowece, Illince, Karłów, Kilichów, 
kapitał własny, w tych czasach korzy- Kniaże, Kułaczyn, Krasnostawce, Lubkowee, 
stają z bierności publiki, która nie wierzy Mikulińce, Nowosielica, Oleszków, Orelce, Po- 
giełdzie i oszczędności swe oddaje roz-|pielniki, Potoczek, Rusów, Rudniki, Rożnów, 
maitym instytatom za „Cassenscheine*, | Sniatyn, Trójca, Trościaniec, Tuczapy, Tutawa, 
Płacą od nich przeciętnie 6%, a biorą 'Tułuków, Uśni, Widynów, Wołezkowce, Zabło- 
za te pieniądze bez ryzyka papiery | tów, Zadubrowce, Załucze, Zawale, Zabranówka. 
w „Kost*, licząc sobie 15% —20%, a na- Zabroniono równocześnie odbywania targów 
wst do 30 0%. na bydło rogate w Śniatynie, Zabłotowie i Ro- 
Jeźli czasem prywatni ludzie w wekslo- | źnowie. 
wych kantorach albo przez ajentów na 
publicznój giełdzie efektywnie coś] Nowe akcje „Tramway“ emitowane zo- 
kupują z papierów austrjackich, to mo-| staną w bieżącym tygodniu (zob. dzisiejszy in- 
żna zrobić spostrzeżenie, iż się nie do-|serat na 4 str.). Komunikacje Wiednia mnoża 
pytują wcale, jak dotąd było, o rentowe|się z każdym dniem, a bliska wystawa napełnia 
i loteryjne papiery rządowe, tylko o war- | wszystkich otuchą, źe każde towarzystwo, ma- 
tości natury lokalnój, jak B:ubanki, naj-|jące na celu prowadzenie przedsiębiorstwa ko- 
więcćj wiedeński ( Wiener Bauges.), Tram- munikacyjnego, będzie miało Świetne powodze- 
way, komunalna pozyczka 1 loteryjne|nie. Zresztą linje nowego tramwayu sa nie tyle 
papiery miast prowincjonalnych przed linjami konkurencyjnemi, ile raczćj uzupełnie- 
ciągnieniem. niem i dalszym ciagiem dotychczasowych tram- 
Tramway doszły już do kursu 400 za-|wayów. Nadmienić tylko wypaada, że stare 
miast 200. Nie tyle na podwyższenie c.-|tramwaye mają dziś kurs 350, podczas kiedy 
ny tramwayowych -akcji wpłynęły do-|te nowe emitowane zostaną po kursie 155. 


chody, bo w proporcji do iunych i do| aum 
tej ceny źle się rentują, ile speranda| © 
Wiadomości telegraficzne. 


mniewana z różnych bocznych linji, które 

się budują w celu ukompletowania sieci 

kolejowćj, by z którćjkolwiek części mia-| Berlin 7 grud. Izba panów rozpoczęła 
iś szczegółowe rozprawy nad przedło- 

niem rządowóm o ordynacji powiato 


sta i przedmieść można się dostać do| qz 
wćj. Artykuły od 1 do 7 przyjęto bez 


Prateru, na wystawę powszechną. |żę 
O ptymiści liczą już na pewne, że Tram- 
zmiany. Pierwszą poprawkę postawiło 
stronnictwo Sthala do $ 8. Po oświad 


way drugie tyle będzie miała dochodu 
czeaiu ministra spraw wewn., że popraw- 


w jednóm półroczu (1872), ile teraz na 
cały rok. 

Od strony Prateru jest za kanałem;ka ta jest nie do przyjęcia, izba odrzu 
(Donau Canal) przedmieście „Brygitten- | ciła „ję w imiennćm głosowaniu 114 gło- 
au“. Założono teraz dopiero towarzystwo |sami przeciwko 87. „Wszystkie następne 
budownicze, a już „Brigittenauer Bau-!poprawki do $$ 23 i 26 również odrzu 
Bank-Aktien* płacono o 25 guld. nadjcono. Poczóm stronvictwo Sthala cofa 
nominalną wartość. Eaa boki swoje dalsze poprawki i zrzeka 

Przez cały niemal tydzień nadsyłano |się brania udziału w dalszćj dyskusji. — 
z Berlina telegramy z giełdy tamtejszćj:, Skutkiem tego wszystkie następne para 
flau, z dodatkiem, że na austrjackie pa-|grafy przyjęto bez rozpraw nie zmie- 
prostćj prolongacji na rachunek spe-|piery mało kupców; tu jednak na kazdą | nione. 
kulantów nie chce wpłacać na nowe ak- | złą nowinę odpowiadano „podpędzaniem Berlin 7 grud. Izba panów odłożyła 
cje ze swojej kieszeni, a korzystając z | kursów*, Arbitrażyści nie mogą robić | ostateozne głosowanie nad całą ustawą 
wysokićj stopy procentowćj i ambarasu |interesów z niem. giełdami, bo się lękają,|0 ordynacji powiatowćj do poniedziałku 
interesowanćj strony, każe sobie płacić|że albo tam albo tu niespodziewany zwrot | 9go grudnia. 
(bez względu na wysokość stopy procen | nastąpićby mógł, co dla nich zawsze in- 


P lie mie a m y. 
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towéj) po 2, 3, a nawet 4 guld. od sztu- | wolwuje „niebez ieczeństwo*; bo ten ro- 
dzaj spekulacji ( Arbitrage) tylko drobne, 
z dyferencji kursów na 
targu pochodzące, może 
zem zt.z. Bezugsrecht mało co wyżćj,|mieć na oku; i z nzasadyć samej, by co- 
nie może się na 


Przegląd po polityczny. 


Tajemniczy projekt reformy boze 
intryguje ciągle jeszcze prasę wied. 
Auersperg miał powiedzieć w Pradze, że 
Galicja będzie wciągniętą do 
ustawy wyborczćjć, Słowa te na- 


będzie traktow»ną zarówno z innemi pro- 
wincjami przedltawskiemi. Tymczasem 
słowa te nie koniecznie na to wskazują 
Ustawa bowiem wyborcza może zawierać 
ustęp co do Galicji ale nie wypły- 
wa ze słów tych, aby ustawa narzucić 
miała Galicji wybory bezpośrednio. 

Gdy król pruski zezwolił na nominację 
parów, spodziewano się, że przynajmniój 
narodowo - liber«lui, przepełniani próżną 
radością, wzaiosą okrzyki tryumfu. Tym 
czasem rzeczy stoją wcale inaczćj! Na- 
rodowo - liberalni są w najwyższym sto- 
pniu niezadowoleni, i sam rząd, który 
w skutek nominacji parów bardzo się 
zaangazował, znajduje, że cała sprawa 
jest niebezpieczna, stracił bowiem przez 
to wielu dawaych przyjaciół, a nie zna- 
lazł nowych w narodowo liberalaych. 


Sprawa obsadzenia posady ministra 
spraw wewnętrzuych we Francji najpier 
wój dała prawicy powód do rozpoczęcia 
katopanji. Tbiers chce przez to uniknąć 
starcia, że przedłuża interim; lecz człon- 
kowie prawicy już postawili wniosek — 
aby nie wcześnićj przystąpić do dyskusji 
nad budżetem ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, aż nowy minister będzie zamia- 
nowany. Słychać, że 86 człouków lewicy 
po jednemu z każdego departamentu — 
postanowiło złożyć mandaty, aby w ten 
sposób przeprowadzić w całym kraju po 
nowne wybory, licząc przy tem na nową 
porażkę prawicy. Z ionćj strony „Bien 
publie* toczy walkę z monarchistami — 
których oskarża o to, — że chcą obalić 
prezydenta, aby po krótkich rządach 
Changarniera oddać władzę ks. Aumale, 
a potem utorować drogę do monarchii. 


Times bez ogródki wzywa Thiersa, aby 
położył koniec zawikłaoćj sytuacji przez 
rozwiązanie izby. Czóm jest tw izba? za 
pytuje dziennik. Składa się ona z pe- 
wnych panów, którzy byli wybrani śród 
nieopisanego wzburzenia umysłów do tra- 
ktowania ze zwycięzkiem  nieprzyjacie- 
lem, przyjęcia pokoju i stworzenia po- 
trzebnego w tym celu ładu w ówczesnym * 
chaosie. Ich missja tu się kończyła. 


Zgromadzenie narodowe nie ma żadne- 
go prawa przedłużać samowolnie swój 
byt, Thiers znowu nie ma prawa poło- 
żyć temu końca. Obaj zatem powinni 
się odwołać do woli narodu, a jeśli pra- 
wica nie chce jéj się poddać, wtedy pre- 
zydent jest upoważniony do nalegania, 
aby naród był zapytany o swoją wolę. 
A więc plebiscyt. Konieczność usprawie- 
dliwia środek, mówi pismo angielskie, 
więc precz z izbą! 

Czytamy w Globe wiadomość telegra- 
ficzną z Manchester, podającą cały trak- 
tat handlowy angi: lsko francuzki w wąt- 
pliwość, ponieważ oba rządy nie zrodzi- 
ły się jeszcze na nową taryfę ełową, ma- 
jącą się oznaczyć w myśl traktatu. Globe 
utrzymuje nawet, że traktat nie będzie 
ratyfikowany, dopóki Francja nie wy- 
stąvi. 

Z Rzymu piszą do Augsb. Allg. Ztg, 
że rada ministrów przekouała króla o pu- 
trzebie ogłoszenia znanego prawa o gwa- 
rancji. Nowa redakcja tego prawa już zo- 
stała przedstawioną królowi i ma się tóm 
zalecać, że w nićj uwzględniano propo- 
zycje zagranicznych mocarstw. Z prawem 
o gwarancji zostaja w związku ostateczne 
zredagowanie prawa o klasztorach na 
szerszćj podstawie. Wymieniony dziennik 
wątpi, aby w Watykanie dało się więcćj 
uzyskać nad to, eo już się otrzymało; 
ale ani opinja publicz a we Włoszech, 
ani opinja obcych gabinetów nie będzie 
sę w tćj sprawie kierować zdaniem Wa 
tykanu. 


En E a a 


Pociągi osobowe 
na kolejach żelaznych. 


Przychodza 
Stacje. pop: 
w Krakowie: lwow. 5.15 
- » posp 07 P> 
a n Miesz | — f „35| — 
» wielicki . | 11.30] 11- | 6.54! 8.15 
~ wiedeński. 5.46] 3.31] 946| 9. x 
n pospiesr Ts |. — — 8.18 
» -mieszan:| 10.11] — 11.5* 
n na Oświę. wroc — — = 8.2+ 
n do Wrocł. mys: | — = = 
warszawsk 8.2 — — 6.31 
w Wialiczce: krakowsk | — 5.— 9.38] — 
w Tarnowie: krakowsk |1.12.31] 2.1:].12.2 | 2,— 
5 n miesz 9.6: — 5.4 | — 
m lwowsk 3.8-| 12.31] 3.2- | 12.14 
ý „ mies | — B.6 | —-| «8 
w Rzeszowie:krakowsk |u. 2,41] 5. '|n.2.3t| 5,— 
3 „ mies: - 1.19] — 1.— 
è „ 1.13 — „ 1= - 
» lwowski |" 36 EK p in : 
n miesz — 2.44] — 2.24 
w Przemyślu: krakowski] 5. 7.54] 4,54) 7.59 
m n miesz.| — 4.3: | — 4.1 
x — 6.3 | — 6.2 
» twowski|| _ | s04-| — | 10.36 
mies» | 10.55) — 10.35| — 
wo Lwowłó: krakowsk n 8.30) 8.7] 7.3 | 11.— 
= „ miesz 6.4 = — R. 
z brodzki 8.5%|n.11.51] 25 |n.7,8- 
czerniow. 164) 10.2) — —18 
w Brodach: lwowski p. 8.23| 1.6] -38.2°|12.— 
w Tarnopelu: lwowsk 5.41) 2.5']p 1.17) 4.— 
w Podwołoczyskach we | 11.—| 6.4 7.47) |— 
w Czernimncach: lwow.| — — 1.—| 9.- 
w Myałmnicach:; krak. 11.38) — a: z 
w Warszawie: krak.. 8.—| — — 8.51 
h, 8.— | 7.3 
w Wiedniu: krak....|| 8.— 83o 4.0'| — 


Ruch pociagów odbywa się na kolei Karola Lu 
dwika edług zegaru lwowsk.. który idzie o 16 m 
pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
garu prags., idącego o 12 m. późnićj od krakow- 
skiego. 


m 


= 


o zbliżeniu się Szwecji do Rossji, które 


pełniają centralistów otuchą, że Galicja 


ZEE CZE. RAA ROSE c WOREK a Kodi a ŃÓDÓR EG SKÓR AOI DAR R S CZW 


Nord potwierdza- wiadomość Nat; Z/g. 


tak dalece postąpiło, że nietylko pisma. 
umiarkowane, lecz nawet dzienniki rady-- 
kaloe, jak np. Falköping mówią o potrze- 
ie przyjaźni dwóch państw. Nord twier- 
dzi daléj, że takie usposobienie opinji 
publicznćj zgadza się zupełaie z charak- 
terem króla Oskara II, który oddany 
całkowicie naukom i sztukom pięknym, 
nie rad słyszy o jakichś zawikłaniach 
politycznych. 

O wyprawie pułkownika Markusowa, 
przedsięwziętćj z Krasnowodzka przeciw. 
Chiwie, wiadomo dotychczas, że kolumny 
wojska rossyjskiego połączyły się 7go 
października na stepie pod Totuukiem. 
O dalszym ich przemarszu jeszcze 2go 
listopada nie było w Krasnowod-ku ża- 
duéj wiadomości. Wieść o wzięciu Chiwy 
jest fałszywą Według telegramów, które 
27 listopada przyszły do Petersburga od 
pogranicza korgizkiego, nie było widać. 
zadnćj zmiany w poruszeniach Kirgizów, 
tylko pod Ujamaką, w poblizu zatoki. 
michałowskićj pokazała się banda Turk- 
manów i zaszła mała potyczka, Wąwóz 
Dżuwan Arik, prowadzący z doliny Da- 
ria do Kaszgaru i dotychczas przebywa- 
ny tylko przez śmiałych górali — inży- 
nierowie rossyjscy uczynili przystępnym 
dla artylerji polowćj i wozów, tak, iż 
Knszgaru odeszła już przezeń karawana 
z 4000 koni i wielbłądów. 

Orędzie prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych zrobiło w Europie dobre wrażenie. 
Dziś je omawiają pisma angielskie. Times 
chwali politykę zewnętrzną Granta; Daily 
News doradza prezydentowi, aby odsta- 
pił od zamiaru przyłączenia do: zy 
Zjednoczonych wyspy San Domingo, 
zwrócił raczój uwagę na reformę E: 
nistracji i taryfy handlowe, 


TE 


a 


5 
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Ostatnie telegramy. 


Lublana 7 grudnia. (Posiedzenie wie- 
czorne.) Przy rozprawach adresowych” ec 
wnosi bar. Apfaltern w imieniu mniejszo- ; 
ści sejmowéj przejście do porządku. dzien- 
nego. Dr. Razlag karci zbytni pośpiech 
w układaniu i wniesieniu adresu. Spra- 
wozdawca odpowiada obydwom poprze- 
dum mówcom, poczóm cały adres przy- 
ję o en bloc. Poseł Supan złożył swój 
mandat z powodu wniesienia adresu, na 
który się nie może zgodzić. 

Sejm wyraził swoje ubolewanie z => 
wodu mianowania dr. Mrhala człoukiem 
rady szkolnćj krajowćj. ; sk 

Do rady państwa wybrani zostali: dr. 
Costa i Horak. Na wezwanie kierownika 
rządu krajowego, zamyka marszałek po- 
siedzenia sejmu. Gorącą j-go mowę po- 
żegnalną przyjęto żywemi oklaskami, po- 
czóm wniesiono trzykrotny ATE że 
cześć cesarza. 


Trjest 7 grudnia. Ponownie uchwalono 0 
rezolucję, warującą historyczne pr 
Trjestu i drugą, oświadczającą się prze- 
ciw zaprowadzeniu bezpośrednich wyb 
rów do rady państwa. 


c; 


Paryż 8 grudnia. Dziennik urzędowy 0- 
głasza mianowanie Goularda mimstrem 
spraw wewnętrznych, Leona Say'a mini” 
strem skarbu, Fourtona ministrem ro à 
publicznych, a Calmona prefektem depar- 4 


tameutu sekwańskiego. a 


-a 


ra 


Rzym 9 grudnia. Wskutek inicjat: 
rządu większość izby wzięła pod obrady 
projekt ustawy względem korporacyj du 
chownych i zgodziła się w zasadzie 
projekt rządowy. à 

Papież polecił kardynałowi Barile, 
sprawę tę badał i zdał mu :prawę 
do tćj kwestji. 


- Monachjum 8 grud. Traktat państwom 
między Bawarją a Wirtembergją za 


> 


dem wybudowania kolei z Heidenb 
do Ulmu, z użyciem na ten cel terytor- 
jum bawarskiego, dzisiaj tu podpisano, 4 


Belgrad 8 grud. Reprezentacja miejska 
postanowiła zaprowadzić w Belgradzi 
oświetlenie gazowe, 


Kursa. — Wiedeń 9 grudnia, god. 2— 
Srebro 108.—. — Akcje kredyt. 337.—— 
Lombardy 198.—.— Losy zr.1860 —.—. 
Losy 1864r. 144.—.— Akcje franko-a 
137,—,— Napoleony 8.72!/,. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 230 —, — Ake 
kolei lwowsko-czerniow 157 —, — Aki 
kolei północno - wschodmój 161 —. = 
Akcje banku związkowego (Vereinsbanl , 
209 50. — Renta w srebrze —.— Oblig 
indemn. galicyjskie 17 50.— Akcje banku $ 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 262 
Akcje anglo-banku 325 50.— Akcje kolei 
ząd. 338 50. — Akcjekol. siedm. 179. -. 
Akcje kol. Rudolfa 170.—, — Tram 
340.—.—Akcje banku budowy 186 25.- 
Akcje kolei wschodnićj 132,—, — Akej 
banku anglo-węg. 102.—. — Unionbar 
273 80. — Losv tureckie 7650 — I 
węg. prem. 100.50 — Akcje kolei bogum, 
188 —. — Akuie kol. Eżbiety 248 —. = 
Akcje kolei północno zachodn. 216. — 
Akcje franco-hurgaria 104,50, — Ogóln ny SZA 
austrjacki bank 370.—, a 

Uspos bienie giełdy: mdłe. EA 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik G 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. 


et m mm — — — - - 


KRAJ z wtorku 10 grudnia. 
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Dom bank wy A. S. 


Wiedeń, Schottenring 30, naprzeciw c. k. giełdy. 
Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów wartościow' 
Polecenia dla c. k. giełdy, 


wykonuje się najlepiej ściśle według kursu dziennego. — Pokrycie kosztów 10%: — 
Przedłużenie najtanićj się liczy. 


BEg- Wszelkie gatunki losów i rent na wypłaty ratami. "9 


Dom bankowy A. S. Gerstl, 
Wiedeń, Schottenring N. 30. 3819(1-24) 


Filia e. k. uprzyw. galic. 


Celem prowizorycznego nadania o- 

> ; i próżnionćj posady lekarza miejskie- |{ 
Akeyinego Banki Hipotecznego y Krakowie go za roczną remuneracyą 200 złr. a. A 
w. rozpisuje się niniejszem konkurs. |g 

O tę posadę ubiegać się mogą do- |gf 

przyjmuje subskrypcę na ktorowie medycyny i chirurgowie. |Ẹ 

Podania należy wnieść wprost do 
urzędu tutejszego najdalćj do końca 


Akce Nowego Wiedeńskiego Towarzystwa MM = 


tzeSZóWw 1; U ią 9 Duszność, chrypka , katary L Wyzdrowienie nątych 
T . 1 a Rzeszów dnia 1 grudnia 1872. ASTMA i wszystkie cierpienia pał NEW: ALGIA. miastowe po użycia Pi 
(N eue Wiener T 'amvay - Gesellschaft) SST SMSY PiŃ "LH 1 UGpiii m nów oddechowych, yz | anti; wralgicznych Dra Cronier. — Każe 


pudełko opatrzone być winno podpisem Dra 
C:onier. 


aa A w jednéj chwili po użyciu Rurek antiastmatycz- 
WYPRZEDA DOBR nych Levasseur aptekarza w Paryżu. 
. SKŁAD GŁÓWNY w aptece Levasseur w Paryżu, 19 rue de la Monnaie. W Krakowie 
dostać można w aptece p. W. Redyka. 2639(11-52) 


Kapitał akcyjny zł. 4,000.000 podzielony na 40.000 sztuk akcyj po zł. 100. 


Tanio sa do nabycia pojedynczo albo razem 


LOovraAa 
w Galicji w bliskości kolei żelaznćj przy cesarskim 
trakcie i rzece Dniestrze. 
Bliższćój wiadomości zasiagnać można w Spasie 
u pełnomocnika Wgo Konstantego Bielskiego — 
RAZAFTULNILL : 2 mile od dworca kolei żelaznćj Chyrów, pół mili 


od stacyi pocztowój i telegraficznój w Starém- | i i l 
1) Subskrypcya odbędzie się d. 11 i 12 grudnia 1872. magi „a ONTE Polacy! Ziomkowie u 


Pośrednicy nie będa uwzględnieni. 3793(2-4) 


2) Cenę emissyjną akcyj pełno wpłaconych po złr. 100 ustanawia się na zł. 155. 


s ż i > r ud IDE. Na żadanie tutaj żyjących tysiące Polaków, jako tóż na powszechne żądanie z Gali- 
3) Przy subskrypcyi składa się kaucya zł. 80 od jednój akeyi w gotówce lub papierach pu- a, m Suche gi 3 cyi, Poznańskiego i Polski pod zaborem Moskiewskim będąećj, urządziliśmy bazar 
b k N Dobra 5 dochod Bi 3 w spółce, w którym nietylko poniżéj wymienione towary Się sprzedają, ale wszystko 
f © mi 
| e : o 
? : > : morgi  złr. n rzez żydów lub tym pod j iesięćkroć. Wzywamy przetc 
4) Kaucya w gotówce oprocentowaną będzie po 50/0 rocznie. Ź R. 1 ZA o p safóź DASLEGO Aa zebyś ak en ai między ze T 
5) Rezultat subskrypeyi podany będzie przez czasopisma, w razie gdyby subskrybowano ORDRE CAE) Codziennie wysyłamy do Galicyi wielką ilość towarów 


większą ilość akcyj, nastąpi redukcya. 
6) Sztuki przyznane po repartycyi, mają być od 20-go najdalój do 27-go grudnia r. b. za 


za pobraniem. 


Łyżki, podobnie jak srebrne, tuzin 75 cent. —: najlepsze 90 cent. 


ro 


Gwożdziec i 


282 1075 324 | 


J to co się zwie towarem, po cenach fabrycznych. Polak nie powinien dać się oszukać 
Dniestrzyk | 


blicznych” 10%/, niżéj kursu dziennego. 


Jasienica i 
- BP A - 5 Ge Łyżeczki podobne do srebrnych, 43 cent. 
opłatą ceny emissyjnój po strąceniu kaucyi podniesione. "SARE R A dk Naza kuchenne najlepsze, A 33 centi, 72 ct. — chochla 48 cent., warzecha 31 e. 
5 Strzylki 746 580 14 Sztucce stołowe. gwarantowane, angielskie, dobre, złr. 1.70, lepsze złr. 2.95, 
6 Wiciów 336 50 5 najlepsze mr. 4.80, 5.95. ; N=BF ik à 
| 7 Bilicz 1006  '380 8 Angielskie myjniki srebrne, obliczone na 20-letnia trwałość, A 1.70, wielki 4 1.90. 
8 Lenina wielka 838 700 160 Zegary salonowe z piekna tarcza porcelanową à zur. 1.54, wielkie A atr. 1.80. 
JRE Byszów 7:8 280 9 Za regularny chód gwarantuje się. 
10 Wola Koblańska 559 210 17 Piękny termometer w futerale 28 ct. — Termometer do okna 90 ct — wielki 1.80. 
11 enina małe 251 120 0 —- je Cukierniczki z positurowanego drzewa po 62, 83 ct. — z pozłacanem okuciem 
ledanae dT amyza wiiżięccnad zka Y RA y S fe 12 Nanczólka. 486 340 62 } 95 ct. 1.28 ct. — najlepsze złr. 1.86 i 2.23 cent. s - 3 i 
13 Tysowica 556 400 300 Pyszne obrazy świętych. Olejny druk z pozłoconemi ramami, wykonanie najpy- 
k szniejsze, przedstawiają wizerunki Chrystusa i Matke boska w najrozmaitszych 
B3%$55 SS 45 E DS EK E © j BOG, 5 E EE BARETA NE E EZR LZ ZO E Y waryacyach, sztuka 48 cent. — mniejsze w tym rodzaju po 28 132 ct. 
a SBa A fg 3 ga J og u EE | o 45 oz A 5 EROR dz | . katal kipazonyomg z zasłona, praktyczne, sztuka po 40, 60 ct. — najlepsze 
sS as CE e "SE | o ZBD=OZŻ54 M2 wa h «0 ct. 90, złr. 1.20, 1.80. 
EEG BER” = Si sp R 0 | 3 =. ES SFS S gå 2 EEE ER | 3 e DO z BA Asystent Farmacji j Rewolwery Lefaucheux, sprowadzane wprost od wynalazcy, przeto sprzedaja sie. $ 
54g E za g5 BZRo z [e] a=" | EEEE CEE gae A Ee 8 ERS) pod gwarancya. Takowe dają w 3 minutach 6 strzałów. Jeden o 7 milim. kalibru BA 
3% a3 s 25 ss Soan a pm] | CZ 83 2 SZ ag E zeA X Bo b ź © B) 5 g z chlubnemi świadectwami podotad w kondycyi 11 ztr. 80 ct., o 9 milimetrach zdr. 13 ct. 35, największe o 12 milim. złr. 15.60. 
= aa E aE San Eia fo 0 | = a% z” „3-28 A ORRE p Ref CIECIE zostający, pragnie znaleść odpowiednie pomiesz- Rewolwery Lefaucheux kieszonkowe po złr. 6.75, 7.45. — Ostre naboje 50 sztuk 
ws E .A,B.: SA 5 | cj 8 Zs do FE RAE 5 | "IM © 5 z gr A oł i | czenie od Nowego Roku w jednój z aptek Kra- 7m/m 1 złr. 38 ct., 9 m/m 1 zir. 42 ct., 12 m/m 1 złr. 96 ct. -— Naboje mają 
73 E ase FEE Ę gEIZ 5 - = RZ E a) 35 5-5 g5 ACB 2 A a a a EE - kowskich. — Bliższa wiadomość w biurze Zleceń ostre kule. y A u? i > Z wii 
gagi SEKE 2 EE a S | c P | = N EKJE SE FE ER) 8 | N g P 2 © EZ, B A. P. Świerczewskiego. 3827(2-3) 5 n NEAN do Kongresówki możemy wysyłać jedynie za nadesłaniem gotówki 
Z ma: D o pzy | 114 ~ $ Dho, e | 9 Ba © 5 La s | 40 s$i LMS W ZR ą 
AFERE EEE 8 — żę | 5 S e'sg iiri 3 =-0(0 3 e 5%: l Polski B eos A 
FK] wd 8 aeż OmŚ'SA 4 | o o S<NSS<ZŻE kA t =% | ʻ m2 a CE: t yłk y 
SEAT i i Ba Sinnes pip Wio piy MŁODY EKONOMI ski Bazar I interes rozs 
PER Ó” BEA "395% ko 0 za: a Ż8435 854 8 | Q- - = E > = 502 Wiedeń, Mariahilferstrasse, 71, A. 
PE a JATAĘ SE EE Ta zis l z p sE Er a. AE HEP: $ BE S AE który | da ja śtzdoi JA RYC gwi Rodacy! Przychodźcie osobiście lub zamawiajcie osobiście! 
B4% o =) KEEFEZIE TA Ź - E LE osz 9:34 Z 2 a 5 BRE na Szląsku austryackim gospodarswem się zatru- 3788(1-10) Z prawdziwóm poważanie . 
o. TE | „OE-SoŻ E E><| Ela CEE SSE | 5 AB [a m rc EE dniał i gorzelnia zarządzał, szuka w Galicyi lub c hiE 
Ej EEFE E „3a HE ZĘ 2 S o| ===] 2 8 3553 ag E Beg AS d | i- A eE e Królestwie Polskiem podobnego zatrudnienia. ZEC ment. 
AGORY REG: Ż5=4A a g tT % 2 | s3 | 2524 Eda g Ę R | = S aja B Bliższćj wiadomości udziela się na listy *ranko- 
rECEBOFEPKE- Kick 42 | DR SEGRRZĄAWENEŃ 8 wane pod adresem J. S. Æi. poste restante 
PEFECELEEZTE EAE AA, de | SEE WYRA AON: RO EAA 18 Ustroń, Szląsk austryacki. 3811(1-3) 


Ces. król. uprzyw. kolej Dniestrzańska. 


OBWIESZCZENIE. 


Podpisana dyrekcya ma zaszczyt zawiadomić niniejszóm Szan. Publiczność, że jéj przestrzeń Chyrów -Stryj w ciągu bieżącego miesiąca otwartą zostanie dla ruchu osobow ego, 
towarowego i przesyłek pospiesznych. — Dzień otwarcia podanym zostanie do wiadomości publicznćj przez osobne ogłoszenia. 


PLAN JAZDY. 


Pociąg mieszany Nr. 1. Pociąg mieszany Nr. 2. 


Odchodzi 
według czasu 


lwowskiego | wiedeńskiego R 


godz. | min. | godz. 


Przychodzi 
według czasu 


Odchodzi Przychodzi 
według czasu według czasu 


Przystanek 
Odległość 
w milach 
Przystanek 


SŁtAaACY Eu lwowskiego | wiedeńskiego lwowskiego | wiedeńskiego 


Stacya 


Odległość 
w milach 


lwowskiego |pioteńskieo 


minut 


godz. | min. godz. | min. godz. | 


rano 
giie, 1.38 | 30 
11 | 28 | 10 | 58 
11 | 48 | 11 | 18 
popołudniu 
2 901 138 3 


rano 


PO |ESZ POZ BEDE 25 s KBE Z 
o |io|sol1iol29| 5 (11) A 10] 
a61 i1 331111 31 15 | 11 | 48] 11. 
55 |1e | 24 |11|54| 5 | 12 29 | 11 | 


Chyrów (restauracya) . . > => à "SIE pa e. : 
Głęboka-Fulsztyn . . . . - . 1.5 | 11 | 28 | 10 | 58 5 
NA BROS ST, 1.7. 2.5 | 11 | 438 | 11 18) 5 


oa DoRZWAK ZA a ah POZIO 
Gaje-wyżne . . . : 
Drohobycz (restauracya) 
Dobrowlany 


| 
Sambor (restauracya) . . > -à 4 12 | 21] 11 | 


popołudniu 
| 16 | 12 | 46 5 
|-2| 1|82 5 


popołudniu popołudniu 


13 | 12 | 48 5 5.18 M1 


Dublany -Kranzberg. - - : : - 6 2 
31i 1 |-384 782 PAES Uaa] A 
2 


Dobrowlany . . . : : : : : 8 


Dublany-Kranzberg . 
Sambor (restauracya) 


RO = 


| 
| 
| 
| 


117] 2 


= 
r 
OO © M MO re 


Drohobycz (restauracya) . > - - 10 246] 2 | 16)| 15 Nadyby 0: HO eriat ne 150] 2 | 20 5 2 | 55 
Gaje wyżne ... - «*: . « - 116| 3,38] 38) 8| 5 Głęboka- Fulsztyn . . . . . 12 12| 2 42 5 3 
| MEZEM A 7 NRA RAK 18.5 | 4 19) 38) 49 Ohyrów (restauracya) 13.5 45 | 8 | 16 $ > pusepoi 


Połączenia: 


Pociąg mieszany Nr. 1 łączy się w Chyrowie z pociągiem Nr. 5 pierwszćj węgier. galie. kolei nadchodzącym z Przemyśla 'o godz. 10 min. 15 L. ez. (9. 45 w. cez.) 


Pociąg mieszany Nr. 2 łączy się w Chyrowie z odchodzącym do Przemyśla pociągiem Nr. 6 pierw. węg. galieyjskićj kolei o godz. 4 m. 31 L. cz. (4 m. 1 w. ez.) 
VV1ECLELL , dnia 1 grudnia 1872 r. 


Dyrekcya. 
(Przedruki nie będą płacone). 


| „4 RRÓMIRĄEDONCTOE R EINER ZANO ZZA RER TĘ: VOO E ABE TOY NK PTEE YE TE a T 
"W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


